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W ybór ZŁoosevelta.
Teodor Roosevelt będzie więc głową naj

większej na kuli ziemskiej republiki przez dal
sze lat cztery. Zwycięstwo, jakie odniósł nad 
demokratycznym swoim przeciwnikiem jest w 
porównaniu z zwycięstwami poprzednich prezy
dentów republikańskich wprost imponujące. — 
Według ostatnich ooliozeń wybrano 325 elekto
rów republikańskich a tylko 151 demokratycz- 
nych. Roosetelt ma więc zapewnioną większość 
dwóch trzecich głorów eiektorskich. — Mniej 
św .etnie wpiawdzie przedstawia się jego zwy
cięstwo w świetle liczby głosów wszystkich wybor
ców. Wynosi ona podobno około 15 milionów, 
z których osm przypada na Roosevelta a siedm 
na Parkera. Lecz i takiej całomiifonowej więk
szości nie osięgnął żaden z poprzedników re
publikańskich obecnego prezydenta

On sam podobno nie spodziewał się tak ko
rzystnego dla siebie rezultatu wyborów. .Szale 
walk. ważyły się bowiem do ostatniej chwili. 
Sędzia Parker oKazai się Dardzo niebezpiecz
nym współzawodnikiem Jego oświadczenie się 
aa wamtą złotą, a bardziej jeszcze jego zręcz
ny fltaK na zbyt ścisłą łącznosc stronnictwa 
-epublikańskiego ze znienawidzonemi w szero
kich kołacb ludności t r u s t a m i  były mane
wrami, które nawet wfirod optymistów republi- 
kansKich wywołały p°wne obawy o los ich 
kandydata. Sprawa trustów jest wogóle naj
drażliwszą Btroną partyi repr, kańokiej. Te 
związki, dążące do zmonopolizowali ia w rękach 
miliarderów wszelkich niemal gałęzi pndukcyi, 
zawdzięczają dzisiejszą swoją potęga głównie 
zaprowadzonej przez republikanów nolityce wy
sokich ceł ochronnych. Ich działalność daje się 
we z n a k i  zwłaszcza średnim i niższym war
stwom ludność. Doszło do tego, te  dziś żaden 
rolnik amerykański nie może sprzedać swego 
Ljdła, jeśli nie sprzeda go t.usti wi mięsnemu. 
Trusty dyktują ceny i płace ro t ot c cze podra- 
żaja żywność i wiele innych artykułów do co
dziennego użytku a równocześnie ZTnie’szają 
niucLki.

Przyznać trzeba, że Roor- re lt dobrze pojął 
liiębczpieczeftstwo, grożące 2 tej s tro n y " tak  
• tro m irtw u  republikańskiemu, jak 1 jego’'pono
wnej kandydaturze. Zaraz po objęciu rzą-.ów 
prezydenk, wystąpił z oświadczeniem zapowia- 
dającem zwalczanie wybujałości trustów  i pod
danie ich ponokąd pod nadzór paóstw a, a i 
i  ii? ; . cze U łkakaU c' jttaS  ograakee* 
nitm  ich dziŁłeluości. Była chwila, w której 
zanosiło się na zupełny rozbrat między nim a 
miliarderami trustowemi. GrozTi oni jnż, że co
fną subwęncyę płaconą do kasy stronnictwa 
republikańskiego, ostatecznie jednakże pogodzili 
się z tak tyką prezydenta. Nie ulega wątpliwo
ści, że sprawił to wyłącznie w^g 4d na wybory. 
VI kołach trustowe! w po wiec a a  no sobie zape
wne, że teoretyczny przeciwnik trustów. Roo- 
seyelt, jest mniej niebezpieczny, niż praktyczny 
ich yróg. Parker, tu  zwycięstwo kandydata de
mokratycznego mogłoby podciąć całą egzysten
c ję  trustów. Poparli wię*' kandydaturę Rnnse- 
fe lta  siłą swoich milionów, on zaś w walce 
WTDorczej, gdy mu P arker zarzucił, ze stoi na 
żołdzie trnstowców, mógł skazać na, stanowi
sko, zajęte względem nich w swoich manife
stach prezydyalnycn.

Poza tem jest zwycięstwo R ° n 8 e v e l t a  
wj- łącznie zwycięstwem i d e i  i m p e r  y a 1 i- 
e t y c z n e j .  T a iaea nie mogłaby na razie zna
łeś,: w olbrzymiej republice lepszego przedsta
wiciela i wykonawcę Jego żywy, impulsywny 
chdraKter, rozporząuzający jasnym poglądem 
na sprawy ogólno-świato we i "ridkim zasobem 
energii, uzdalnia go specjalnie do kierowania 
polityką państwa, iragnącego wywierać wpływ 
na wszystkie międzynarodowe kwestye polity
czna. W  tym też kierunku Roosewelt m<>g 
“iSKazać na wielkie i poważne sukcesy. Nie 
było w oFtatmch latach ważniejszej sprawy,

w' której by wpływ Stanów Zjednoczonych nie 
by< zaważył na szali.

Stały się one dziś czynnikiem, z którym po
lityka mocarstw europejskich ścisłe liczyć się 
musi. Te sukcesy zewnętrzne zaimponowały też 
do tego stopnia szerokim sferom obywateli po
tężnej republiki, że ich większość poświęciła 
dla nich rozmaite korzyści materyalne, któremi 
nęcił ich kn sobie kandydat demokratyczny. — 
T a większość wvborców oświadczyła się przez 
wybór Roosevelta za dalszą polityką imoerya- 
listyczną, za dalszą polityką ceł ochrounycb 
Wszelkie inne, drobniejsze kwestye, które ró
wnież przechyliły zwycięstwo na stronę Roo.se- 
welta, mają dla Europy uodrzędne tylko zna
czenie.

Tu nadmienić wypada, Ze także najnowsze 
wystąpienie Roosevelta w dziedzinie polityki 
zagranicznej, dotyczące zwołania nowej konfe
ren cji pokojowej, było w pierwszym rzędzie 
bardzo zręcznym manewrem wyborczym. W y
wołał on wśród Mlngosow“ amerykańskich w ra
żenie, że IJnia ujmuje rzeczywiście w swoje 
ręce kierownictwo w ogólno światowej polityce, 
a  równocześnie uspokoił przyjaciół pokejn w 
Ameyyce co do planów i zamiarów Roosevelta, 
podejrzywanego w tvch kołach o dalsze zannsy 
zaborcze

Sam ak t wyborczy, jeśli się weźmie na uwa
gę niezmiernie zaciętą ag itac ję  i bezwzględny 
charakter Amerykanów, minął względnie spo 
kojnie. Prócz zaburzeń w Colorado, o których 
donosiły już wczoraisze depesze przyszło ’ do 
krwawych starć leszcze w stanie Kentucky i 
w f  lku innych. Ogółem zabito podczas wybo
rów, o ile dotychczas stwierdzono, 1.5 osób. 
Je s t to wprawdzie liczba ofiar bardzo pokaźna, 
jak na p o k o j o w ą walkę, lecz w Ameryce 
zdarzah się już daleko krwawsze wybory. Za 
Rooseveltem głosowały wszystkie niemal półno
cne stany, co w niemałej mierze zawdzięcza on 
także wznowionemu przez sieLie hasłu L : n 
c o 1 n a o zupełnym równouprawnieniu m urzy-1 
nów.

Stany Zjednoczone Ameryki i nadal więc 
zajmować będą wybitne miejsce w koncercie 
mocarstw, z czego my, Polacy, zadowoleni być 
możemy.

T e o d o r  R o o d e ^ o l t  urodził Bię <J a l  paź
dziernika 1858 r. w Nowym Jorku, rozpoczął więc 
47 rok życia. Ukończywszy szkoły średnie, podró
żował po Europie, wróciwszy zaś do ojczyzny, odął 
ilę aa uniwersytet ilaiwarda w ('ambridge, w ita 
nie kassacuusetts, glzie w rokn 1880 otrzvma< 
Btopień akad emicki. W rok później rozpoczął jnż 
działalność parlamentarną, wybrany do ciała praco
dawczego stann Nowy Jork Zjednał sobie wielkie 
nznanie, gdy jako przewodniczący parlamentarnej 
komlsyi, energicznie przeprowadził śledztwo w spra
wie korupcyi. która zagnieździła się w zarządzie 
gminnym miasta Nowego Jorku. W r. 1886 stron
nictwo republikańskie postawiło kandydaturę jego 
na mera Nowego Jorkn, ale Roosevelt upadł dzięki 
nadzwyczajnej agltacyi członków osławionej „Tam- 
many-Hall", któr; przeforsowała swojego kandy
data. W r 1889 został przewodniczącym komlsyi, 
którą ustanowił prezydent Harrison dla przeprowa
dzenia reformy w sposobie mianowania urzędników 
związkowych. I z tego zadania wywiązał si{ jak- 
najlepiej, skutkiem czego zamianowany został w r. 
1.895 przewodniczącym tak zwanej komisji policyj
nej i na tem stanowisku wystąpił bezwzględnie 
przeciwko przekupstwu i wymuszaniu w kalać no
wojorskiej policyl. W lwi lata później prezydent 
Mac K;nley zamianował Roosevelt». sekretarzem 
pomocniczym w departamencie marynarki i wtedy, 
po wybuchu wojry z Hiszpanią. Kooseyelt zorgani
zował pułk jazdy ze słynnych jećdźców Zachodu, 
wstąpiwszy do jego szeregów jako podpułkownik. 
Na czele tego pnłkn odznaczył się w kilku bitwach 
1 zyskał sobie olbrzymią popuiarność w Ameryce.

ul" został wybrany gubernatorem stanu no- 
wojorsl ,„^o, w dwa jata p ^ n|ej wiceprezyden
tem Stanów Zjednoczonych. Grd, B. 14 września

190) r. Mar Kiinley został zamordowany, Roost - 
v«lt objął po nim urząd prezydenta. Obecnie ogro
mną większością głosów został wybrany prezyden
tem Stanów ponownie. Roosevelt jest autorem dzieł, 
w których poruszał rozmaite kwestye polityczne, 
lub opisywał wypadki ze swojego życia, zwłaszcza 
z dziedziny sportu.

K a r o l  W a r r e n  F a i r b a n k s ,  nowo wybra
ny wicepiezydent Stanów Zjednoczonych, posiadacz 
milionowej tortuny, urodził sle d. 11 maja 185? r. 
w Umonyille Center w stanie Ohio. W r 1874 
otworzył biuro adwokackie w Indianopolis, gdzie 
zjedna) sobie liczna klientelę. Wkrótce zdoła' w 
stronnictwie republikańskiem wybić się na czoło i 
w r. 1897 wszedł do Sonato związkowego jako 
przedstawiciel stanu Indiana. W r. 1898 był pre 
zesem komlsyi dla załatwienia sporu pomiędzy Sta
nami Zjedęoeznnemi a Kanadą.

Oświata ludowa w ftosyi.
Dopiero sromotne klęski na polach mandżnr 

skich przekonały rosyjską opinię publiczną o 
tem, że nauczyciel lndow> jest na wojnie kto 
wie czy nie większą, a  w każdyn- fazie taką 
samą potęgą, jak najnowszej konstr tej i d ;ia- 
ło lub pocisk na'bardziei morderczi W ścisłym 
a generalnym egzaminie, którym <ila 
nr rodu jest wojna, Rosya otrzymała <j rfa>- 
dvm względom notę wysoce niedostate na je
dnak pod względem oświaty sw*ch żołnierzy 
przeszła oczekiwania naw et dziedzicznj rr swych 
wrogów... P atryo ta rosyjski może PnU 
w rozpacz, czytając opowiadania rozliczne o fa
ktach świadczących, że ogół nanion l*osy tkie- 
go znajduje się jeszcze bez przesady na poz" - 
mie, na którym Francnzi lnb Niemej znajdo
wali się w wieku —  czternastym T a sama 
ciemnota, ten sam zabobon, ta  sama aędza.

Co do liczby analfabetów w wojsku, Rosya 
nstępnje tylke miejsca Turcwi Rumunii i Buł- 
garyi. Na tymąc rekrutów bowiem, przypada 
w niej 62C* nieumiojących ani pi»*d ®oi czy
tać. W  Austryi cyfra ta wyrosi 220. Na 1000 
mieszkańców przypada w Anglii uczniów 166, 
w óustry i 138, w R o s j i  39 Jedna szkoła 
nrzypada w Norwegii na 380 mieszkańców li
czy 52 uczniów, w A ustryi na 1180 mieszkań
ców a uczniów ma 164, w Rosvi jódna szkoła 
obsługuje 1160 mieszkańców a  uczy rzeczywi
ście 53 uczniów. W  stosunku do liczby mie
szkańców m a R o s y a  u c z n i ó w  s z k ó l  i n 
d o w y c h  < z to  r j  r n - i y  m n i e j  n i ż  A o- 
s t r y a .  a p i ę ć  r a z y  m n i e j  n i z  N o r w e 
g i a .  Cyfry te, wyjęte « atlas a prof. Hiekman- 
na na rok 1904, muszą chyba przerazić każde 
gc Rosyanina Jeden z nich, znakomity feo-e- 
tyk rosyjskiego praw a państwowego, G. G r a 
d o w s k i ] ,  w liście do redaktora „Eusi“ taki 
daje temu przerażeniu swemi i bulowi wy
raz:

Rzeczywiste przyczyny pogromu krymskiego 
tkwią w tem, że nd 1815 roku Rosya nietyU o 
°ama ugrzęzła w ciemnocie, niewolnictwie i sa
mowoli, ale stanęła także nt n iprzek dążeniom 
do wolności i postępu całej Europy, oddawała 
swe sity wojenne na nsługi wszelkiej reakcyi, 
podtrzymywała wszystkie rząidj, nie wyłączając 
naw et tureckiego, i gniotła bezlitośnie każde 
chociażby najsłabsze dążenie do wiedzy, świa
tła^ osobistego i społecznego uobywatelenia. — 
Oswobodzona, progresywna i trochę bogdaj 0- 
świocona i liberalna Rosye izybko wzmocniła 
się po ciężkiej wojnie i upokarzającym nokojn, 
a aawet zyskała wielu przyjaciół, zaczynając 
od ludów słowiańskich, 8 kończąc na Amery- 
kanacn

-.Ale nasz kierunek liberalny trw ał bardzo 
niedługo Zastąpiły go wahania i wątpliwości. 
Jedną ręką dawano chleb, di ugą zamieniano go 
na kamień. \V spaniałem! schodami wchodziła 
praworządność, a z oficyn wracały s ta ra  sa
mowola i bezprawie. Zawiązek swobody sło«ra 
stłumiły bnłganńskie don°sy> oodie obwinienia

i pochlebstw'' Oświat1; ludową zamieniono na 
ludowe ogłupianie. Reakcya brutalnie i otwar
cie niszczyła wszysTkie nabytki, wszystko do
bre i szlachetne z lar ^0-tyeh Pańszczyźniane 
bezprawie rozszerzyło sie na wseysrtde w ar
stwy narodu. W niewolę 1 kajdany biurohracyi 
zakuto nietylko chłopów i robotników, ale wszy
stko, cokolwiek w Rosyi umiało coś i myślało 
o ezemś. Uczniów zachęcane do „ncuk aby 
potem, po jej ukończeniu, skazywać ich na e- 
gzystencyę, wyjętą z poć prawa, ua dręczącą 
zależność od tajnej i jawniej policyi, na noni- 
żający ucisk słowa, myśli i działalności.... Obło 
tnowski (tytuł powieści Gonczarowa „Obło- 
mów*) sen, man-otrawieuie życia, karty , totali
zator, bezczynność i nędza, stałe ogólne ubo
żenie przy równoczesnem grabieżczem bogaceniu 
się różnych Koncesyonistów. fabrykantów, mo- 
lopolistów i oszustów, oto nasza wczorajsza 
orzeszłość Cóż dziwnego, że przestano nas lu- 
bieć i szanować, że naw et bać się nas prze
stano? Saroismy siebie znienawidził i poniżyli, 
ratowaliśmy się od rozpaczy ■ samowoli włó
częgą po szerokim świecie, szukaiąc ocalenia 
poza ojczyzną, gazie wszystko rozpadało się, 
gniło, ulegało zagładzie i wszelkim plagom 
egipskim

Jednasię  przyczyny dały jednakie skutki".
-Domorosła ohińszczyzna , odstrychnunie się 

rd ogólpolndzKie; cywilizaeyi. doprowadziły nas 
do nowci wojny krymsKiej, której końca jeszcze 
nie widać. Nie brak nan było publicystów, któ
rzy nawoływali de xv róc.enia uwagi na nasz 
~astó j, na jego odpychającą i ru jnującą siłę. 
Wiele razy w pranie przepowiadali sie wedłn 
możność że cvw7ihzacya zajdzie nam tyły. że 
Wschodu, ieżeli nie przestaniemy odsuwać się 
od niej na zachodzie Ale wszystkie te głosy 
ginęły w chórze zachwytów nad naszą ,.samoro- 
rlnośeią11 i azyafyckiem pochodzeniem “

List. z któiego wyjątek zacytowaliśmy, napi
sał znakomity p"?wnik i profesor rosyjski do 
redakcvi .R u s i '.  Dlatego rozpoczęła się w Ro
syi na wielką, skalę akoya w sprawie oświaty 
ludowej W prawdzie wzięła sie ilo tego z po
wodów nieco melodramaty cznych — myśl zbie
rania składek podał jakiś chłop, » właściwie 
iyu  kupiec petersbu rsk i. jak się później wy
kryło — to jednak sprawa postępuje i redakcyt 
„Rusi" wykazała jul po dwftch tygodniach on 
otwarcia składek kilkadziesiąt tysięcy rubli, 
złożonych na ten cel przeważnie przez najbie
dniejszych

Naturalnie, sprawą oświaty ludowej, a nawet 
wprowadzenia powszechnego nauczania nie bę
dzie w Rosyi załatwioną w drodze składki pu
blicznej. zamieyowanej przez jeden aziennia, a 
przez inre, nawet postępowe, ze względów kon
kurencyjnych, dyskretnie przemilczanej, śpraw?, 
szkolnictwa ludowego w Rosyi wiąże się orga
nicznie z tendencją rządu, a mst mą utrzy
manie ludu jaknajdłużei w ciemnocie Dążenie 
to leży w nałnrze despotycznego rządn. opar
tego nt ponach. żandarmach i ruchu samodzier
żawie i bardziej cyniczni siepacze tego rządu 
bynajmniej się * tem dążeniem swojem wcale 
nie kryją.

Teoretycznie jednak finansowa strona wpro- 
waazenia przymnsu szkolnego wT Rosyi przed
staw ia się następująco: W edług obliczeń Migu- 
lina Rosya w ydaie obecnie na szkoły ludowe 
50 ru l onów rubli rocznie; 23 miliony daje 
rząd. 9 milionów z funduszów ziemstw 12 mi
lionów z innych źródeł, a 6 milionów z dobro
czynności publicznej.

Za te pieniądze pobiera naukę początkową 
4V, miliona dzieci. — Ponieważ zaś w I  osyi 
dzieci w wieku szkolnym jest przeszło 15 mi
lionów. pizeto wprowadzenie ogólnego przy
musu szkolnego kosztowałoby tu  najmniej 150 
milionów rubli rocznie Tensam Mig"lin zadaje 
sobie pytanie, czy znt-jdujj się źródłr, z któ- 
rychby wydatek ten można hył<> pokryć, 1 ro
zumuje w ten sposób:

Rząd rosyjski wydaje rocznie, około 40 mi

lionów mbli na zamówi mia. ronione n miejsco
wych fabrykantów, według cen w y ż s z y c h  
niz każdo^zesne targowa. Dalej, według osta
tniego projektu Plehwego. ma bv ' w Rosyi za 
prowadzone rządowa policyp wiejska w miej
sce dotychczasowej gminnej, na co prelimino
wano już 20 milionów rubli rocznie Na budo
wie kolei, nie potrzebnych na razie, na arzą 
dzaniu portów nandlowych. w których niema 
jeszcze żadnego handlu (np zdobyty przez J a 
pończyków' Talienwan-Dalnyj) idzie '•ocznie 
p-zeszłn 50 milionów rubli Tylko te trzy po- 
zvcye, razem wziętę, a świadczące wyłącznie 
o zasadniczej nieprawidłowości gospodarki rzą 
du rosyjskiego wystarczyłyby już prawie na 
pokrycie kosztów w prow adzen i przymusu szkol
nego, tem bardziej, że ze względu na brak sił 
nauczycielskich i budynków szkolnych musia 
łoby się ono odbywać częściowo i stopniowo 

Tak rozumuje publicysta i statystyk rosyj
ski Miguliu. Jednakowoż już same źródła, z któ 
rych chce czerpa^ na oświatą loiową, wskaa* 
ją, że sprawa jej dopóty nie hędzie załatwio
na. dopóki nie będzie rozstrzygnięta kwestya, 
czy Rosya ma stać. się państwem na Drawie 
opartem, konstytucyjnem. Te. wydatki Dowiem 
które Miguli nazywa „zbytecznymi**, są tak nâ - 
turalne dla rządn obecnego, lak się logicznie 
z jego celami wiąże i tak jemu samemu są do 
istnienia potrzebne, że o skreśleniu len w obe
cnych warunkach nie może być mowj Rząd. 
który wydaje na policyę wiejska w trzydzie
stu guberniach 20 milionów rubli, na szkoły 
wiejskie w eałero olbrzymiem państwie 23 mi
liony. taki rząd nie może wprowadzić przy 
musn szkolnego Przeciwnie, może ukraść na 
wet pieniądze pryw atna n a  c e l e  o ś w . a t y  
z ł o ż o n e .

Z Sejmu krajcw eoo.
D yskusja  budżetowa w Sejmi“ galicyjskim 

przybrała w tym roku niezwykle łagodny cha
rakter. — O jakiem# niebezpieczeństwie dla u- 
cbwał budżetowych niema m ow y budżet me 
zapewniona z góry olbrzymią większość Z ra 
dykalnycn mówców p r z e c i w  budżetowi za 
binrali dotąd głos: posei K o r o l ,  imieniem klu
bu ruskiego, i pos^d S t a p i ń s k i .  imieniem 

'Stronnictwa ludowego.
Klnb ruski zajął wprawdzie — podobnie jak 

, po inne lata opozycyjne stanowisko wobec 
, całego Sejmu, w zg lędn i wobe jego wiekszo- 
j  Sci. 1 oswiaaczył przez usta swojego rzecznika, 
że głosować będzie przeciwko jego większo
ści — atoli ton całego przemówienia posła Ko 
rola był doś< spokojny i mniej, niż po inn** 
łata, napastliwy.

Zdaje się, że na jradykalniejszą z opozycyj
nych. była mowa posła S f a p i ń s k i e g o. Nie
stety  Piuro Korespondencyjne przesłało mowę 
tego posła w tak  mc nie mówiącem streszcze- 
uiu, że o cnarakterye mowy przedstawic.ela lo
dowców trudno wytworzyć sobie na tej pou- 
stawje należyte wyobrażenie. Zaznaczyć przy 
tej sposobności musimy, że refeienci filii lwow- 
SKiego B iura KoresDondencyjnegc niewłaściwie 
postępują, skąpiąc czasu i miejsca dia mowy 
posła Stapińskiego. podczas gdy szczodrobliwsi 
byli znacznie nąwet... dla ks. Stcjafowskiegr

Wczorajsze wystąpienie ostatniegc z nich 
świadczy już chyba dowodnie, ż« k Stojałow- 
ski przestał być osobistością połityczną. z któ- 
rąby w kraju liozyć sie potrzebowano Odegra' 
on jnż swoją rolę w pnbiicznem życiu Galicyi, — 
obecnie przemawia tooalnym głorem .. z poza 
jego knlis Uważa on w tej chwili antisemityzm 
■a jedyną dla siebie deskę ratunku po rozbiciu 

się statku jego karyery  politycznej. Nie actJ' 
ona gc jedrak , —  on musi utonąć

W ogóle dofąd p r z e c i w k o  b u d ż e t o w i  
oświadczyli się: Rusmi, ludowcy, ks. Stojaiow 
ski i po> K ram arczyk ostatni imieniem stron
nictwa katolicko-chłopskiego.

Z ł ) i f j n i e i v  O r H c z .

Mój kolega.
2e w^pJ®r4cń młodości.

tta (Ciąg daissy).

— N ie pójdzie pani ?
— Nie, zostanę. , , ,
— Pozwoli pan: przed wyja r 'lem zal ra®4?
— P roszę..
Od progu spojrzałem jeszcze raz Stała zno

wu przy oknie tylko odwrucona i p a rzy ła  na 
mnie smntnemi, ciemnemi oczaiui

Za nrogien natknąłem się na p. Wilaohn
— Ebins!
 Panna W lktorya 1
W itamy sió lak starzy przyjaciele,
—  Szkarpety pani roboty noszę dotąd na 

sercu. Dostałem przed dwoma laty  w wigilią 
wyjazdu, pamięta pani?  Nie mogłem ich uży
wać. gdyż robotę pani czczę, jak  relikwie.

W yciągam z kieszeni parę &zkarpetek, które 
naumyślnie zabrałem z sobą do Olszanki

— Ebius zawsze głupia
I z radOBC całuje mnie w głowę. Ktos idzie 

po schodach, p. Wilsohn ucieka.
— Szukam cię kuzynie — odzywa się mezo- 

sopran Irenki
—- Jestem  do dyspozycji kuzynko Powiedz 

mi co o... Wiedniu

Stoi DŁ schodach, biały promień światła pada 
na nią z góry 1 w tem rembrantow skiem oświe
tleniu me znowu postać królowej.

—  Chodźmy tu — wskazuje pokój, w któ
rym staliśmy niegdyś z Wickiem

Siada na kanapie, ja  naprzeciyy mej na krze
śle i czekam

— Co chcesz wiedzieć kuzynko ?
— W szystko —• odpowiada wymijająco 1 ru

mieni się j a k  Anielka
W tedy wyciągam fotografię W icka, robioną 

na wyjezdnem z W iednia i podaję. Siedzi w pra- 
cowni i czyta książkę, ale podoDieństwo jest 
tak uchwycone, że zdaje się, lada chwila prze
sila lrenka PatTzy, ale ręka jej diży, całą

ą woli panuje nad sobą. aby nie okazać 
wzruszenia.

niiT w > mZa£73nam °P°w>adać wszystko, co o
wa Ni«ro'’ówraDCÛ  od ń r itn  do m,cL  zarm ie'
„„lada n sie za ^ 36™* zdolnośriami- a Niemki ogiąaają się za nim ue ukaże sie na uli
cy Otrzymuje mniutwo -i '
które, lie czytając, t  t  miłosnych
wierny dawnym ideałom. Niemki Z ' p0z08la?e 
^ o z iw ić  jeg obojętności d ! f
mienicy nazywały go „ • or schoene Poie“ _
Opowiadam nawet ^ s łu c h a n ą  rozraowę w wa 

!ie jak jakaś niewiasta w sąsiednim orze- 
dzian zachwycała się jeg? ocza: i. Irenka n- 
śmiechała me, ale widzę, że Koche go zawsze 
jednakowo i niech tylko przyjadzie a znajdzie 
ją  taką dla siebie, jak  dawniej. L nałur3 nie 
skłonna do zwierzeń, woli słuchać, niż mówić. 
P yta mnie tylko o szczegóły jego zaiec. bu

dzieła przeczytała już wszystkie. Je s t ich je
szcze bardzo niewiele. aR to są rzeczy niepo
śledniej wartości. Umie prawie na pamięć nie
które ustępy i po polsku i w tłomaczeniu. — 
Opowiadam więc otwarcie 0 i°£0 przywiązaniu, 
o jego dumach, tęsknotach, marzeniach i o rem. 
jakeśmy się przerazili, czytając o jej sukce
sach w Warszawie. Ale po czoło Irenki prze
biega jakaś chmura. Mówię dalej, iak mu to 
humor zepsuło na długo

— Wiesz cc, kuzynko — d°daję — napisz 
do mego, nie mówię list, al? choćby parę słów, 
jak iś dowód pamięci z twojej strony będzie dla 
niego relikwia

Waha się , ale potem « y  indz, i w raca z 
Dukiecikiem zasuszonycL brał iów pod spodem 
napis: „Pozdrowienie z Olszanki1*.

— Poślij mu to, kuzynie i... (znów się wa
ha) dodaj, że w Olszance nic się nie zmieniło

— Cieszy mnie to tak, iaaby  mmc osobiście 
spotkała jakaś wielks radość.

Pc herbacie podchodzi p Hieronim i mówi:
— Zatrzymałem cię w Olszance, ale tu u nas 

niewesoło...
— Otóż właśnie zostanę dlatego że niewe

soło.
I w tej chwili przychodzi mi aa mysi Aniel

ka z czołem, opputem o szybę, i smntnemi 0- 
ezyma patrzaea na całun śniegu... Zostanę, po- 
w taizam  sobie, zostanę!

Idę do W itolda i proszę żeby mi nazajutrz 
lesłał rzeczy p am  Witoldowa natrzy na mnie 

z talem J
— Inaczej me moce n m o , , .  Potrze

buję kogoś coby wprowadził jakąś świeżą 
myśl...

I powtarzam słowe Tiutomirskiego
Naturalnie, naturalnie — potwierdza W 

told — to jego obowiązek, my zabierzemy go 
znowu później. Nam się też należy zaglądać tn 
często, przyjedziemy znown w niedzielę. Do
brze, Luta?

— Dobrze, dobrze, - -  powuirzs ucieszone, 
każdym projektem Witolda —  przyjedzienj na 
cały dzień!

Wieczorem odsyłają mi walizę z Działowa 
i tegosairego wieczora piszę do Wicka są n 
list

Nazajutrz prawic dzień cały spędzam z „ ie 
ką. lrenka objeżdża z o jc e ri h iw ark i matAme 
nam tylko p. il*obt Spostrzega m z przera
żeniem te  rw aż się no części za moją n a r ę 
czom Anieike traktuje jak  dziecko, o które 
nie ra rt być zazdrosną Błogosławię chwile, 
kiedy odwotają ją  o dyPp0zycyc gospodarn ie . 
Siedzimy wtedy w< dwoje na dworze deszcz 
nada’ a nam tak dobrze... Mówimy 2 sobą mało, 
i uiejkt prawie mc. .lest cała pogrążony w swoim 
smutku Ia opowiadam o swoich studyach, o 
Wicku, o podróżj, o w«zygtkiem, aby ją  roze
rwać. Ona słucha, patrząc na mnie gołębiami 
oczyma, a wtedy przypomina m; się. jak  tuli
łem ją  do ićersi i pocałunkami pokrywałem jej 
włosy. -Jakże szybko przele ;iaty te  dwa 1? '*

Nadchodź* niedziela T«dziemy wszyscy do 
kościoła, ja  z Łutomii skiną & panienki razem. 
W drodze doganiają nas Orliccy. Denka po

wozi. Widzę obok niej ,asną główkę Anielki 
pod ciemną bobrową czapeczka 

Zaczynamy się scigar. Irenktr jak zwykle 
wyprzedza wszystkich i staji pierwsza u 'yslu.

Tensam kościółek stary, modrzewiowy i białe 
brzozy. Nad kościółkiem jaw or w yciąg i potę 
żne konarj a za oarroazeniem połyskuje Wisła, 
za nią sine wstęgi bewów

, ypkakuję z sań i spieszę, aby pomódz wy
siąść dziewczętom. L enka mnif aprzedza, wy
nos :f ylko 'ękach Anielkę. Przy przeiściu 
-nust^iinją, się nan chłopi z okolicznych wiosek, 
oozdr°wiaiąc p. Hieronima, Jrenkę i Orlickich 
Daewc*ęts j p Hieronim siadają w ławce, ja 

"Idem sta ję  we arzwiach, pani Ludwikę 
spieszy na chór. Rozpoczyna się nabożeństwo 
kościółek tonie w potokach świateł, odzywam 
*ńę pierwgze akordy organów.

Doznaję uczucia jakbyru powrócił do lat 
dziecinnych i stał tak p-zy matce zapatrzony 
w ołtarz i modlił się o szczęście wszystkich 
luózi Patrzę na twarze wieśniaków, klęczącvct 
n a  stopniach i czuję się jeszcze więcej uodnie 
słonym. Tu wiara rozpostarła swoje skrzydła, 
ta  potężna wiara, której nic zachwiać nie jest 
w stanie Maluje się na twarzach, dźwięezy w 
akordach hymnu, drży w potokach świateł, mó
wią o niej nawet białe brzozy, trącając w 0- 
kna gałązkami: osrebrzonemi szronem Na chó
rze rozlega się dźwięczny soprar pan’ Witol 
dowej: „Matko nie opuszczaj nes!“ ...

Pieśń wzbija się pod sklepienia i razem 
z kadzidłem rozpDwa się w powietrzu

(O <i. n.)
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I Na wczorajszem, w i e c z o r n e m  posiedzeniu
1 Sejm u, dług? mowę za budżetem wygłosił hr 

Wojciech D z i e d u s z y c k i  Między innemi po
lemizował także z ks. Stojałowskim tłumacząc 
że Polacy ni" pow nui dążyć do rozbicia Au- 
s try i, k tóra im wolność przyznała. Z przyje
mnością zapisujemy apel hr W. Dzieduszyckie- 
go do wiaścicieh o b s z a r ó w  d w o r s k i c h  w 
G a l i c y i ,  aby „dwory" uważały się za g n i a- 
z d a  p o l s k i e  i aby o tym obowiązku pamię
tały  także przy p a r c e l a c y i  „Jeżeli w in- 
nycł zaborach Każdy, kto pozbywa się dobro
wolnie zi«mi, u w a ż a n y  j e s t  z a  o d s t ę p c ę  
n a r o d o w e g o ,  t o  t a k  s a m o  p o w i n i e n  
b y ć  u w a ż a n y  i u nas '* , Mówca odpowiadał 
także na d e k l a r a c y ę  e p i s k o p a t u ,  złożo
ną przed kilku dniami w Sejmie przez ks. ar- 
cybisKupa Teodorowicza. D ek larac ja  ta  wido
cznie nie poszła w smak większości. Hr. Dzie- 
duszycki tłumaczył tedy, że większość uchwaliła 
ustawę o Radzie szkolnej, „bo  u c z y n i ć  t o  
m u s i a ł a  w d a n y c h  w a r u n k a c h "  i że 
Sejm do swoich zasad nie zalicza „ p o d j u d z a -  
n i a j e d n y c h  w a r s t w  s p o ł e c z e ń s t w a  
p r z e c i w  d r u g i m " .  Z hucznych oklasków, 
któremi Izba powitała ten zwrot mowy hr. Dzie- 
duszyckłogo. w rnikałoby, że więKSzość sejmowa 
oduzuła boleśnie kolce, tkwiące w deklaracyi 
episkopatu.

Poseł S t  a p i ó s k i oświadczył, źe z całego 
szeregu uchwał tegorocznych Sejmu lud nie 

h będzie miał wiele pociechy. Dalej omawiał nad
użycia urzeaniKów powiatowych w J a ś l e  przy 
wyb«rach i prawyboracn. nadto mówił o nadu- 
tżyciach starostów w Podgórzu, Tarnobrzegu, 

brzeskn i Ropczycach, poczem żalił się, że wię
kszość Seimu nad wielu wnioskami przechodzi 
do porządku dziennego. W  b u d ż e c i e  n i e  
z n a ć  o f i a r n o ś c i  d l a  l u d u ,  czego zresztą 
dowodem, że na lwowski pomnik Mickiewicza 
eksećlencye, książęta i hrabiowie, nie licząu 
m arszałka k ra ju , złożyli razem 320 K. Głosy: 
Gótz dał 1000 K.) P. Gfltz do hrabiów i ksią
żąt polskich nie należy Mówca zakończył o- 
świadczeniem, źe stronnictwo ludowe głosować 
będzie pi^eciw budżetowi.

Poseł G ł ą b i ń s k i zapow iedział, imieniem 
demokratyczne] lewicy, że n a  p r z y s z ł e j  s e- 
s y i  s e j m o w e j  (teraz wjdocznie jeszcze było 
za mało czasu) wniesie projekt r e f o r m y  ur -  
d y n a c y  i s e j m o w e j ,  poczem polemizował 
z wywodami posłów Stapinskiegc i ks. Stoja- 
łowskiego.

\  Mówca zakończył oświadczeniem, że stronni- 
-  ctw< demokratyczne g ł o s  o w a ć  b ę d z i e  z a
2 b u d ż e t e m ,  jakkolw iek niektóre tegoroczne 
4 uchwały Sejmu miały cechę drażnienia jego

stronnictwa.
Z Kolei przemawiał pos. K r a m  a r  c z y  k, po

czem poczem pos. L e o  w długi )j mowie przed
staw ił sbecny stan finansów krajowych, które- 
go mówca nie uważa za rozpaczliwy Wreszcie 
namiestnik hr P  o t  o c k . zapowiedział, że wy
trw a nadal na stanowisku zupernie bezstron- 
nem x odpowiadał na zarzuty przeciw staro
stom, podniesione przez posłów Korola i Sta- 
l ińskiego. P. nan iestm k wyraził przy tej spo- 
MJbności w d z i ę c z n o ś ć  c a ł e m u  s t a n o w i  
u r z ę d n i c z e m u  za gorliwe spełnianie ibo- 
wiązków.

Po zamknięcia dysknsyj ogólnej nad budże- 
* tem wybrano mówców generalnych: „pro" pos. 

R u t o w s k i e g o ,  „contra" Oleśnickiego
Na wczorajszem posiedzeniu nzas&dnC puseł 

L e o  nagły wniosek o przyłączenie do Krako
wa tych gm.n, na których terenie ma stanąć 
port. Wniosku tego nie poadał marszałek pod 
głosowanie z powodu brana kompletu.

O godz, 'i w nocy odroczył marszaiek posie
dzenie ua dzisiaj, godz. 10 przed południem.

„Świętem oburzeniem wybuchnął lwowski, sej
mowy korespondent „ Czasu" z powodu pierwszego 
naszego artykułu p t. „Sejm galicyjski a oświata". 
Korespondent dał wyraz swego gniewn przez tele
fon, niechcąc zwlekać dłużej z objawieniem swego 
odkrycia. Korespondent „zaryzykował twierdzenie", 
że „Nowa Reforma" piize „paszkwile" i „fałsze" 
w pugonl za „popularnością" wśród nauczycielstwa 
ludowego Dowodem tego mi być zwrot artykułu 
„Nowej Reformy", w Którym powiedziano, że do
konane obecnie przez Sejm p o d w y ż s z e n i e  
emerytur, z w ł a s z c z a  w d ó w  i z a o p a t r z e 
n i e  d l a  s i e r ó t ,  pokryje w całości fundujz eme
rytalny nauczycieli, który czerpie dochody z wyso
kiego opodatkowania płac nauczycieli i z Interka- 

ił laryów posad nauczycielskich." Tymczasem fundusz 
^ em ery ta lny  wykazuje c o r o c z n i e  około pół mi-

3 Ilona koron niedoboru, który musi być pokrywany 
z funduszu krajowego.

^  Tak, to bardzo ładnie i to nie nowina, ale tntaj 
g  rozchodzi się o p o d w y ż s z e n i e  e m e r y t u r ,  
J  co do którego istnieje najwidoczniej zamiar skraj

nej oszczędności, kiedy tensam „Czas", który tak 
y* się oburza na rzekomo „rozmyślne fałsze" naszego 
. dziennika, biadając nad finansami krajowi m*. pisze 

g  w Nrze 255
^  „W rzeczywistości w zamknięcia rachunkowem 
^  na rok x905 niedobór przedstawia się prawdopo- 

dobnie o w i e l e  g o r z e j ,  gdyż wydatki prellmi- 
j  nowane są zanadto nisko, a dochody zanadto wy

soki. Wydatki preliminowane są zanadto nisko, 
gdyż obcięto w nich preliminarz Rady szkolnej, 

D  p r z y p u s z c z a j ą c  z b y t  w i e l k i e  „ i n t e r -
3  c a i a r e "  w płacach nauczycieli. Przewidzieć więc 
g  trzeba, że Rada szkolna takiego „intercalare" nie 
^  o s i ą g n i e ,  1 że w y d a  wi ę c e j ,  do czego ma

prawo, o 2u0 do 300 tysięcy koron." Czyli inne- 
^  mi słowy, co Sejm jedną ręką dał, to zarobić pra-

3 gnie dla funduszu pensy jr.ego z „interkalaryów" 
nauczycielskich, dając temsamem Radzie szkolnej

^  niedwuznacznie wskazówkę, skąd i w jaki sposób 
czerpać ma pieniądze na fundusz emerytalny 

® Dcpoki więc przyszłość -ue okaże czy 1 laki 
gj deficyt p o k r y w a ć  b ę d z i e  r z e c z y w i ś c i e
2  n a d a l  fundusz krajowy w dziale emerytur nau- 
S ' 1 czyclelskich, co , nawiasem powiedziawszy, nie by- 
■j łoby znowu wyskokiem bytniej szczodroDliwosci,

nie może być mowy o dokładaniu pół miliona ko-
3  ron, którego się jeszcze nie wydało. Na razie całe 
>1 podwyżsrenie wydatków aa nauczycieli i nauczy - 
2  cielki, jest tak m arne, 2® z a 1 e d w 1 e o k o ł o  4
2  k o r o n  r o c z n i e  w y n o s i  ia g ł owę .
3  Nie potrzebujemy więc pisać ani „paszkwilów", 
ZLm ani „fałszów" na temat nowej ustawy nauczyciel- 
3  sklej, gdyż samu ona, swoją treść.1 ą, wyrobi nale-

żyty „nastrój" wśród nauczycielstwa, nastrój, któ
rego nie bez słuszności obawia się ju i naprzód 
lwowski korespondent „Czasu" i jego itrunnictwo. 
Inde irae...

Dla charakterysty ki stosunków dziennikarskich 
w Galicji dodajemy, te  echo powyższej napaści

„Czasu" ua „N. Reformę" odezwało się we Lwo
wie . . .  w „Dzienniku Polskim", który uczni »ię po
wołanym do zamieszczenia tego samego komu
nikatu, z którym paradował organ stańczykowski. 
A ponieważ „Dziennik" i „Czas" w tej samej po
rze z rana wychodzą a druku, nietrudno przyjść do 
przekonania, że organ stańczykowski w Krakowie 
I „Dziennik" we Lwowie z tego samego źródła 
czerpać zwykły sejmowe natchnienia.

MMi  jite  lefliroczny o c h iM
Nie można powiedzieć, ażeby poeci i literaci za

sadniczo żyli w niezgodzie z Belloną, owszem od 
najdawniejszych czasów poeci nietylko zagrzewali 
pieśniami do walki 2 wrogiem ojczyzny, lecz bar
dzo często sami chwytali za broń. Wprawdzie Ho
racy nieszczególnie spisał się przy takiej sposobno
ści, ale piamę tę zmazali tacy bohateruwie-poeci 
jak lord Byron, Koerner, Romanowski Wszyscy ci 
jednakże, rzucając pióro, a chwytając broń do ręki. 
czynili to dobrowolnie i w cnwili, gdy ojczyźnie 
groziło niebezpieczeństwo. W czasie pokoju, zawo
dową słnżbą wojskową poeci i literaci nie trudnią 
się, chyba nadzwyczaj wyjątkowo. Żołnierka jest 
poetyczną, ale nie w koszarach, gdzie drobiazgowy 
regulamin ciąży zbyt silnie nad wszelkim porywem 
indywidualnym. Najnowsze czasy przyniosły pewną 
zmianę pod tym względem powstał w nich jedno
roczny ochotnik, wytwór powszechnej słnżby woj
skowej. Jest to „lncus a non lncendo", nazywa się 
bowiem ochotnikiem, chociaż bardzo rzadko ma o- 
chotę do słnżby, którą wypełnia przymusowo, iaU 
każdy Inny żołnierz. Zawodową służba jego nie 
ala ma Dądź co DąJi pewne cecby zawodu czy 
rzemiosła. I oco od czasu, pierwszy jednoro
czny ochotnik zawitał do koszar, przyszła równie 
kolej, czy kreska na wszelakiego rodzaju pracowni
ków pióra. Wytworzyła się nawet literatura humo
rystyczna na tle życia wojskowego jednorocznych 
ocnotnlków, na tle sprzeczności pomiędzy inteligen
cją atrademlk ft-szeregowca a ograniczoną pewnością 
siebie pana „frajtra", Niestety dla nas i tutaj nie 
bra« osobnych kolców

I nikt się też nie zdziwi, ale mało kto nie u- 
śmiechnie się na wiadomość, źe praskim jednoro
cznym ochotnikiem był pomiędzy wleln innymi tak 
że i .. Nietzsche. Kto zna głowę Nietzschego o cho
robliwie genialnych rysach, jak ją odmalował Hans 
Olde, lub wykuł w marmurze Maks Klinger, ten 
chyba nie obroni się komicznemu wrażeniu, gdy 
sobie ową głowę wyobrazi pod wojskową czapką 
pruską, A jednakże tak było. Ku końcowi 1867 r. 
wstąpił Nietzsche do 4 pnłkn artyleryi polnej w 
Naumbnrgu i służył w 2 bateryi konnej. Pracował 
wówczas nad roznrawą p. t  „Comnnntatio ii tera 
de Laerti Diogenis fontibus" i może nieraz przy 
pisaniu zapytywał go surowy pan wachmistrz, co też 
„jednoroczny- Nietzsche tak wieczorami pisze. A je
żeli Nietzsche przeczytał ma tytuł, to zapewne pan 
(rachmistrz nie bardzo pochlebną nczynił nwagę i 
o rozprawie samej I o filozofii klasycznej wogóle.

Nietzsche był zwolennikiem sportu i gimnastyki, 
a zwłaszcza chętnie jeździł konno. Zdawało się, że 
mimo to nie będzie zdolnym do wojska miał bo
wiem krótki wzrok i nosił okulary nr 8, które 
w Prusiech uwalniają od wojska. Pewnego atoli 
dnia zniesiono rozporządzenie co do tego numeru 
okularów i Nietzsche wstąpił w pierwszych dniach 
paź Iziernlka 1867 r. do wspomnianego. Starał się 
o przyjęcie do gwardyi, ale bezskutecznie

W wydanym właśnie trzecim tomie koresponden
cji Nietzschego znajdują się listy jego z czasów 
jednorocznej służby wojskowej. Nawiasem należy 
wspomnieć, że tom ten zawiera także listy, które 
Nietzsche otrzymywał od Taine’a, Gotfryda Kelle
ra, Brańdesa. Jakćba Bnrckhardta W liście do 
słynnego filologa, profesora Fryderyka Ritschla, nie 
bez humoru pisze Nietzsche, że los rzucił go w sze
regi wojskowe, skutkiem czego prcmocya jego na 
dłuższy czas musi być odłożoną, Później, pisząc do 
■erdecznego przyjaciela Bwojegu, Erwina Rohdegn, 
jnż w zupełnie humorystyczny sposób opowiadał 
o swoich zajęciach około działa, na njeźdżaini. 
a zwłaszcza w stajni. Ten nmysi tak lotny, tak 
niezawisły nie cznł przygnębienia pośród rygoru 
wojskowego i zajęć zbyt pospolitych czasami.

Dnia 1 lutego 1868 r. pisał Nietzsche: „Dzliiaj 
sobota 1 dzień ma się ku schyłkowi. Dla żołnierza 
wyraz „sobota" ma pew‘en czar, wywołuje uczucie 
spokoje i ciszy, którego nie znałem jas student. 
Teraz już rozumiem ów nastrój sobotniego po po
łudniu, w którem wynaleziono kawę i faikę i w 
którem pierwszy optymista wstąpił w życie." — 
W Inny m liście pow lada, że „życie wojskowe jest 
wprawdzie niewygodne, ale jako potrawa przygo
dna stanowczo pożyteczne". I wykonywał swoje 
obowiązki sumiennie I widocznie dobrze, storo po
między 30 rekrutami bvł najlepszym jezdzcem. 
„Nigdy nie uczułem dotąd poniżenia, ale uśmiecha
łem się często jakby nad jakąś bajką — pisał kie- 
dyindziej. — Nieraz atoli pod brzuchem konia mru
czę: „Schopenhauerze ra tu j1" Swoją drogą w liście 
z dnia 1 grudnia 1867 r. żalił się Nietzsche na 
szarą jednostajność koszarowego życia I tak pły
nęły mu dnie pomiędzy ćwiczeniami wojskowemi, a 
pisaniem rozprawy „de fnntibus Diogenis Laertii". 
Ale i Nietzsche nie zdołał uniknąć wybryków ze 
strony podoficerów, uważających siebie z całą na
iwnością za wyrocznie. Siostra Nietzschego, pani 
Forster, opowiada, że pewnego razn, gdy pewien 
bardzo ograniczony rekrut nie mógł pojąć budowy 
działa, podoficer zawołał do niego: „Schulze, jesteś 
bezdennie głnpi! Przecież to zrozumiał już nawet, 
jednoroczny Nietzsche'"

W maren 1868 r Nietzsche, skacząc na ujeżdżalni: 
podczas biegu na konia, uderzył piersią w Kulę knlba- 
ki i potłukł silnie pierś. Powstała rana, która prze
szła w stan ropienia i zdawało się, że bi dzie po
trzebną operacya. Nietzsche chorował przez długi 
czas, a podczas choroby został irejtrem drngiej ba- 
teryl konnej. Po półrocznej prawie chorobie został 
Nietzsche zupełnie uwolniony od iłnżby wojskowej 
w października 1868 r. W  styczniu 18b9 r. został 
zamianowany profesorem filologii klasycznej w Ba
zylei. Liczył wtedy 25 rok życia,

K r o n  i f e  b u
K raków , 10 listopada.

Dla „komitetu opieki nad wychodźcami" zło
żyli w admlnistracyi „N. Reformy":

Klandyusz Dębicki 4 kor, pracownicy diukami 
uniwersyteckiej 5 kor. 80 hal.

Słotna jesień. 04 kilku dni rozsłociłs się bie
żąca jesień ‘ od świtu dd nocy, a i przez noc tak
że, z małemi przerwami, pada chwilami rzęsisty 
deszcz Drzy silnym wichrze. Z powoda tego miasto 
Bonie w kałuzacn wody i błocie, a p.aecnodnie

n o w a  r e f o r m a

brnąc po wodzie, użalają się ua słotę, wzdychając 
chociażby do mrozu, by tylko uniknąć takich bło
tnych kąpieli. Chwilami gdy wicher rozpędzi chmu
ry, błyśnie n t horyzoncie słonce i wtedy powietrze 
się ociepla i schnąć zaczynają brnsl, póki świeży 
opad deszczu je nie zmoczy. Wisła z powodu de
szczów znacznie przy brata i płynie wartko tocząc 
zółto-mętne fale. Domorośli meteorolodzy wróżą, że 
taka ciepła a słotna jesień potrwa do Bożego Na
rodzenia.

Z pobytu Władysława Mickiewicza w Krako
wie. Podczas dwudniowego pobytu w naszem mie
ście, w nrzejeździe do Rapperswyln ze Lwowa, p. 
Władysław Mickiewicz dwukrotnie odwiedził Stani
sława Wyspiańskiego, który wykonał dwa pastelo
we portrety syna wieszcza, z których jeden prze
znaczony jnsi do Muzeum Narodowego. — Na cześć 
czcigodnego gościa odbył się onegda. raut w salo
nach prof. Ulanowskiego, na który zgromadziły się 
licznie osobistości ze świata literackiego i nauko
wego.

Z Koła artystyczno-literackiego, wczorajsze
zebranie członków Ko‘ artystyczno-literackiego było 
niezwykle ożywione Zaszczycił je obecnością p Wł 
M i c k i e w i c z ,  do ktorego słowa gorącego i ser
decznego przywitał a skierował w krótkiem prze
mówienia prezes Kuła dr A. Sokołowski. Po zapo
znaniu się sympatycznego gościa z uczestnikom: 
wieczoru, r  ustąpił odczyt p. Tadeusza Bmarzewakle- 
p O roku 1846". Na podstawie pliki dokumen

tów, odezw i listów współczesnych działacz na
szkicował prelegent obraa sytuacji politycznej w 
pamiętnym roku budzenia się porywów wolnościo
wych w całej Europie. Po ogólnikowym wstępie, 
w którym zaznaczył, że pierwszy strzał na bruku 
Paryża w lutym był hasłem wybuchu rewolucyj
nego, przeszedł do omówienia dziejów tegc roku 
w Galicyi, a w szczególności w Krąkowie 1 Lwo
wie, W zajmująco przedstawionym opowiadaniu na
szkicował p. Smarzewski wyraziście ówczesny stan 
Galicy i i Btosunbk kiaju do rządu, a przedmiotowe 
ocenienie politycznej akcyi krają i żądań, stawia
nych przez reprezentacyę naszą Wiedniowi, dato 
mu sposobnośó do akcentowania krytycznych uwag 
w tonie i nastroju nazbyt satyrycznym

Niepodobna podzielać krytycyzmu p. Smarzew- 
skiego, który nie chce widocznie zrozumieć, że po
lityka roku 1848, odpowiadająca nastrojowi poli
tycznemu całej Europy, inaczej nastrajała ogół i 
naszych mężów stanu. Zapał ich z najszlachetniej
szych płynący pobudek, choć nie zrodził dla narodu 
praktycznych korzyści w wymaganej mierze, budzić 
winien szacunek, jako w^błvsk najszcze^zego, naj
gorętszego patryotyzmn, ktorego dziś naprózno szu- 
kaćby przyszło w sercach dzisiejszych „trzeźwych" 
kierowników narodowej polityki.

Po odczycie, którego cześć drugą wygłosi pre
legent w najbliższą środę, nastąpiła wspólna kola
cja, przeplatana toastami i nrzemówioniami

Wiec medyków odbył się wczoraj wieczór w 
sali „Theatrum anatomicnm". Przewodniczył ks- 
demlk M i c h e j d a ,  a p. Haber w dłuższem prze
mówienia podnosił oburzające fakta postępowania 
rządu, który Kliniki krakowskie co roku później 
otwiera i wcześniej kamyku. Dotąd np. klinik1 nie 
zostały otwarte. W klinikach brak jest łóżek, kli
niki skórna i krtaniowa mieszczą się w okropnych 
lokalach. To samn odnosi się także do zakłada che
mii lekarskiej.

Obecny na wiecu jako delegat senatu prof. N o- 
w a k, poddał młodzieży, że byłoby pożądałem, aby 
ona sama ułożyła memoryał dia ministra mający 
na celu złamanie systemu oszczędnościowego, jakim 
się rząd wobec uniwersytetów , pusłnęnje i memo- 
ryałem tym poparta wdrożoną już akcyę wydziału 
lekarskiego.

Po długich rozprawach, w których podnoszono, 
że rząd pobiera czesne za cały rok szkolny, a dla 
nauki tak ważnej dla przyszłych lekarzy otwiera 
kliniki na czas, znacznie krótszy, nchwaiono zwró
cić się do wydziału lekarskiego z prośbą o otwar
cie wykładów na m stery ale ambulatoryjnym w kli
nikach chirurgicznej i wewnętrznej w poniedziałek 
14 bm., dalej zwrócić się do wy działu i minister
stwa oświaty ze stanowczem żądaniem otwarcia 
wszystkich stałych klinik z pełną liczbą łóżek naj
później do poniedziałku 21 bm W razie niespeł
nienia tych postulatów uchwalono w s t r z y m a ć  
s i ę  od u c z ę s z c z a n i a  na  w y k ł a d y  zarówno
od poniedziałku dnia 14 bm., jak od poniedziałku 
dnia 21 bm Wreszcie wybrano osobną komisyę, 
mającą stosownie do wskazówek prof. Nowaka ze
stawić postulaty młodzicy co do innych poruszo
nych w referacie p . Habera punktów i odpowiedni 
memoryał przesiać ndó'9̂ er8twJi.

Z tea tru  miejskiego komunikują nam P. A. 
Walewski złożył w kanoeiaryi teatramej oryginal
nie napisaną baśń tał r*adsk), którą dyrekcja za- 
kwalifiowała już dn g r inla> R*ecz ta pomyślana i 
opracowana uadzwycz8 P1 , graną, będzie 
w pierwszej połowie przyszłego 'oiesiącp, Powodze
nie, jakiem się cieszyli w Bwolm czasie „Krzyża
cy", oraz przyswojony naszej scenie „Kopciuszek", 
który w niedzielę nfe&że się po raz 25, a w W ar
szawie również nie schodzi z afisza, daje pewność, 
że nowy utwór obecni® °ry£lhalny p. Walewskiego 
zaciekawi publiczność ędzie mi ał tukces, zwła
szcza, iż zając może dobrze dojrzałych lodzi, 
jak I młodzież, oraz dzieci- 1 <at ca daje również 
wielkie pole popisu óla dekoratora. — to też p. 
Spitziar jnż od dłuższego czasu pracuje nad efe
ktami scenicznemi.

Z Bobotniego wznowienia „^wiata nudów" Pail- 
lerona odbywają się codziennie próby. W sztuce 
tej wystąpi po raz 3 P811* Morska.

W niedzielę Dopołnhni° e \ 'idowisko wypełni 
po cenach do połowy zniżonych „Dożywocie" F red ry .

Z teatru ludowego komunikują nam; w  sobotę 
wystawioną została „Czn^owska ława", dramat lu
dowy ze śpiewami i tańcam‘ w 4 aktach K Gala- 
Biewicza. W przygotowaniu „Pieśniarze" I. Marka. 
Sztuka ta graną była 36 raz^ n,‘ deskach teatru 
warszawskiego, a następnie we wszystkich miasta',o 
Królestwa Pokkiegc.

Z reeurey urzędniczej sobotę 12 bm- od
będzie się przy muzyce wojskowej doroczna - tr, 
gęsia, z okazyi św. Marcina- Po^tątek o goozin.o 
9 wieczór. Zapisywać się można do piątku, j arr- 
jutrz w niedzielę 0 godz. 6 po południu pierwszy 
wielki koncert spacerowy mózyK* wojskowej 56 puł
ku z następującym programem1 Zeleńsk'egc polo
nez, Griega suita „Sigurd Jorsitiaj , L '“z,a ra- 
psodya węgieiska, Zarzyckiego mazurek, Moninszki 
potpouri z ,H a l k i Moszkowskiego tańce hiszpań
skie. Po koncercie tańce do godziny 10 wieczór.

Drożyzna a  urzędnicy. P łsz4 Uam że sfer urzę
dniczych: Ubiegłej zimy podj*!*1 skarania celem po
lepszenia bytu niższych urzędników państwowych 
Mówiono wtedy o tanich mieszkaniach dla urzędni
ków, o doaatkn drożyźnianym. o zwiększonym do
datku na mieszkania, istniał nawet jakiś komitet, 
który się zająć miał tą sprawą Ce się z tym ko

mitetem dzieje? Urzędnicy mieszkający w Czechach, 
Anstryi niższej i t. d. radzą nad swoją bieda, n 
nas nic się nie dzieje. Czvżby dr Koerbej podczaB 
pobytu w naszym kraju takaza* wszelkich starań 
w tym kierunku? Czy urzędnikom powodzi się tak 
dobrze, że jakieś Btarania w tvm względzie byłyby 
zbyteczne, lub czy też nie Dył to ter zwykły ogień 
z naszej polskiej słomy?

Możeby ów komitet dał znak życia!
Sprawu Angelusa. 04 adwokata dr» Józefa 

Skąpskiego otrzymujemy zawiadomienie, że został 
on wybranym do komitetu, czuwającego nad inte
resami wierzycieli zakładu Angelnsa. wraz z adwo
katem drem Boguszem, lecz ani on, ani dr Bognsz 
w zakładzie przy wykupuie fantów urzędować nie 
będą — gdyż nie leży to ani w ich charakterze 
adwokatuw, ani w przyjętych na siebie oDowiązkaoh 

Amatorowie wioślarstwa. Przed dwoma tygo 
dniami nlewyśledzeni sprawcy włamali się do lo- 
kainosc) przystani oddziału wioślarskiego „Sokoła" 
krakowskiego na Rybakach, skąd zabran wiele o- 
dzieży wioślarzy, jak koszulki trykotowe i t. p., 
oraz wiele przyrządów do łowienia ryb. — Pollcya 
po dłuższych poszukiwaniach wpadła na trop spraw 
ców kradzieży, aresztując niejakiego Ignacego Ra
dwana , 19 lat liczącego wyrostks i kilku jego 
małoletnich wspólników.

Niemiec O Krakowie. W feletonach pism nie
mieckich, a w szczególności w iedeńskich , pojawiają 
się od czasu do czasu artykuły przygodnych po
dróżników o Krokowie, ze wszech miar charakte
rystyczne ze względu na poglądy 1 stanowisko ob
serwacyjne autorów. Jeden z takich oryginalnych 
feletonów znajdujemy w wiedeńskiej „Morgenpost" 
z dnia 31 z. m. Autor artykułu, widocznie jakiś 
podróżujący agent nandlowy, albo przemysłowiec, 
zadawala się dość ciasnym horyzontem obserwacji. 
Zaraz na wstępie żali się na błoto krakowskie, a 
ten widok pesymistycznie zabarwia opis jego wę
drówki, którą kończy następująceml uwagami:

„Ogólno wrażenie, jakie Kraków wywierr na ob
cym, zwiedzającvm to miasto po raz pierwszy, da 
się streścić krótko: Najwyższa knitara obok naj
niższego baroarzyństwa, auerowskie lampy w lam 
pach z rozbitem szkłem, ładnie brakowane nlice z 
błotem nt nich nie do przebycia, wspaniałe lokale 
z óbrzydliweml miejscami nstępowemi, ladzie mili, 
ale brudni". Feletonlsta zali się dalej, że nie spo
tkał w Krakowie owych „pięknych Polek", o któ
rych tyle się, nasłuchał w operetce Millóckera „Pa- 
iestrant". Wprawdzie spotka] kilka ładnych twa
rzyczek w teatrze, al« te były własnością żon ofi
cerów Niemców, którzy stanowią przeważny kon
tyngent załogi wojskowej Krakowa. Prędzej w Wie
dniu spotkać można „łanną Polkę" niż w Krako
wie. Uderza go także obyczajność Krakowa, gdzie 
zepsucie nie rznea się w oczy na nlicach. tak jak 
w innych miastach monarchii O knltnrze autora 
świadczy i ten szczegół, że poświęciwszy opisowi 
katedry na Waweln suchą wzmiankę, „groby kró
lów są tam godne widzenia", rozpłynął się w ofi- 
sie zakłada p H a w e ł k I :  Na rynku znajduje eię 
jeszcze jedna sp«cyalność Krakowa — pisze — 
która bndzi we mnie najprzyjemniejsza wspomnie 
nia. Jest nim handel delikatesów Hawełki, zakład 
który nie ma sobie rówoego w Anstryi. Prawdziwe 
Eldorado smakoszów! krakowski Sacher! Tvlko z tą 
różnicą, że gdy u naszego Baehera posilać się mo
gą tylko milionerzy, albo defraudanci, u Wawełki 
mogą to czynić także zwykli śmiertelnicy. Dwie 
sale, przylegające do sklepu i kilka gabinetów dla 
zamkniętych towarzyBtw, użyczają poddostatkiem 
miejsca biesiadnikom, a wyborny pilzner, jako też 
1 wina zachęcają do przedłużenia lu pobytu. A ten 
wybór pasztetów, ryb, majonezów, *erów, wędlin po 
niskich stosunkowo cenach! Jest to jedna z naj
większych „osobliwości" Krakowa, od której każdy 
cudzoziemiec powinien rozpoczynać zwiedzanie Kri 
kowa"

Zapewnie — co kto lubi .. 
i Z Podgórza piszą nam: Przed kilku dniami za
wiązało się u nas „Kółko amatorskie", mające na 
celn urządzani* przedstawień, koncertów i wieczor
ków, z przeznaczeniem czystego dochodu na cele 
dobroczynne. Obecnie przygotowują amatorzy pod 
kierownictwem fachowego artysty 4-aktową kome- 
dyę Bałuckiego „Krewniak!", którą odegrają w nie
dzielę 11 grndnia w sali tutejszego „Sokoła", ofla- 
row njąc czysty dochód na ochronkę w Podgórzu. 
Spodziewać się należy, że publiczność nie tylko 
z Podgórza, ale i z Krakowa nie omieszka przy
być jaknajliczniej i przyczynić się do wzniosłego 
celn, który nie może nie wzruszyć serca współczu
jącego z nędzą I ze wszystkimi, co cierpią. Bilety 
po 2 kor., 1 kor. 50 ha', i 1 kor za krzesła, oraz 
po 40 hal. za miejsca na parterze nabywać można 
wcześniej w drogueryi p. Żarskiego 1 S-ki w Pod
górzu. Podczas przedstawienia przygrywać będzie 
muzyka 13 p. p. (Dlaczego uie „Harmonia?" Przyp. 
redakcyi).

Bochnia. W niedzielę 13 b. m. odbędzie się 
w sali „Sekuła" o 7 wieczór przedstawienie ama- 
ŁorBkie. Odegrane zostaną sztakl A. hr. Fredry „Pan 
Benet" i „Jestem zabójcą", prócz tego p. Frącz- 
kowskl. artysta teatru Krakowskiego, wypnwi) mo
nolog. 1

Z Zakopanego. P. Stanisław Witkiewicz opuścił 
na kilka miesięcy Zakopane, z którem przez lat 
kilkanaście prawie się nie rozstawał, aby w łago
dniejszym klimacie południa przeprowadzić z a lec o n ą  
mu obecnie kurację. W towarzystwie »yn» f ,0* 
stry bawi na aalmatyńskiem wybrzeżu.

Zaczął in znowu po 2-letn,ei 1>r*erwie wychodzić 
„Przegiąd Zakonańskl", pod redakcją p. Dyonizego 
Rftrkft —

sam obójstw o w Zakopanem. Do „Słowa Pol
sk ie g o  donoszą. D uia  8 b. m, odebrała sobie życie 
w Z akopanem  pani D r o z d  o w s k a  właścicielka 
pensyonatu  w willi „Jasna", osoba trzydziestokil- 
kuletn ia. Powód ta rg n ięc ia  się na życie — niewia
domy.

* Wjadotfe piszą nam: Wczoraj odbyły się wy
bory do Towarzystwa rolniczego. Prezesem wybra
no 36 głosami na 38 głosujących właściciela Fry
drychowie, p. Marka Łuszczkiewicza, wiceprezesem 
dra Zygmunta Jaworskiego, właściciela Kossowa.— 
Postępowa partya rolników powiatn wadowickiego 
żywi nadzieję, że zastępcy let w Towarzystwie rol- 
niczcm, jako dobrzy gostiodarze i pełni zapałc do 
swego zawodu, dołożą wszelkich sił, aby odpowie
dzieć godnie położonemu w nich zaufanie i starać 
się będą o podniesienie rolnictwa 1 wprowadzenie 
go na tory właściwe.

Z Jarosławia donoszą do „SłonL Polskiego": 
Sekretarz sąan p. Gawlik zajmował się w ostatnich 
czasach sprawą dozorcy na cmentarzu jarosławskim. 
Dozorca ten. nazwiskiem Kucharski okrad»ł zwłoki 
i mogiły, podkopywał się pod sąsiednie groby, sprze
dawał wieńce na grobach złożone, a jak mc się 
w zimie nowego grobu kopać nie chciało, zakopy
wał po kilk~ dał do jednego Zasądzono go na 4

Pfylek, l i 19fSi

tygodnie areg.:tu, chociaż czyny mu udowodnione 
prawie graniczą ze zbrodnią.

Zderzenie pociągow w Drohobyczu z Prze
myśla donoszą: Przywieziono tu ośmiu funkeyoua- 
ryuszy kolejowych, mniej lub bardziej uszkodzonych 
w baramboln, jaki się wydarzył ubiegłej nocy w Dro
hobycza pociągowi ciężarowemu z Chyrowa z ma 
szyną rezerwową. Najbardziej ucierpiał konduktor 
Mendelowskl, którego stan bndzi poważne obawy
0 życie. Również ciężko potłuczeni są maszynista 
Plenkiewicz, palacz Jeż i konduktorzy Menczak
1 Motyka. Rannych i potłuczonych opatrzyli leka
rze w Drohobycza, ta zaś zajęli się nimi lekarze 
kolejowi dr Pordes i dr Szyszkowski.

ś u l a t a

Ze „Związku dziennikarzy słowiańskich".
W Pradze odbyło się w dnia 28 z. m. posiedzenie 
„ZwiązL"- pod przewodnictwem redaktora Kołeczka 
Poświęcono na ni«m słowa gorącego wspomnienia 
zmarłym członkom „Związku" ś. p. F Fabriaori, 
redaktorowi „Dubrownik?“ : ś p. Fr. Podgornikowi, 
redaktorowi „81avisches Echo" i ś. p. Kazimierzowi 
Zielonce. Do znanego pisarza chorwackiego E 8. 
Gjalakiego wysłano telegraficzne życzenia i  powo
du 50-lecis urodzin. Uchwalono doroczne v.alne 
zgromadzenie „Związku" odbyć z końcem listopada 
albo w piervr szych dniach grudnia w Pradze i we
zwać wszystkie należące do „Związku- stowarzy
szenia dziennikarskie o wysłanie na to zebranie 
delegatów Redaktor Knffner zdawał następnie spra
wę ze stanu funduszów wynoszących obecnie 90u 
koron 28 hal., a sekretarz HovorkL omawiał sprawę 
przyszłorocznego zjazdu.

Z Leoben piszą nam: Drugi państwowy egza
min z górnictwa w tutejszej wyższej szkole mon 
taoistycznej złożyli pp.: Edward Strączvński i Sta
nisław Świderski z Ki (Męstwa Polskiego, Henryk 
Stanfler, Steran Wyporek i Władysław Wenat 
z Galicyi.

Edward Gniewosz, szef sekcyi, wiceprezydent 
Rady nadzorczej fnndacyi Dar. Hirscha w Wiedniu, 
zawiadomił ministra oświaty, że rezygnuje z go
dności wiceprezydenta rady nadzorczej wspomnia
nej fundacyi, z której zupełnie wystąpił. P. Gnie
wosz oświadczył, że nie zgadza się ne ooecny spo
sób administrowania tą fundacją i nie może brać 
z tego powodu na siebie odpowiedzialności.

Orkan w Wiedniu. Dziś w nocy — jak telegra
fują — szalał w Wiedniu straszliwy orkan, który 
wyrządził znaczne szkody w dachach domów i po
łamał dnżo drzew w ogrodach i na skwerach.

Barbarzyństwo pruskie. Pod Pleszewem w Po- 
znanskiem mieszkał przy córce, zonie - administra
tora folwarku, p. Jan Knilicki, blisko 80-letni sta
rzec prawie ociemniały, przebywający tam od 'a t 
dziesięcin za najlegalniejszym paszportem, wydanym 
przez oberpolicmajstra miasta Warszawy. W tych 
dniach nagle otrzymał rozkaz, aby w ciągu trzech 
dni opuścił granice państwa niemieckiego. Naprćżno 
zięć i kilka wpływowych osób starało się o cofnię
cie srogiezo rozkazu. Nastąpiła kategoryczna odmo
wa i zagrożenie odstawienia pana K. przemocą do 
grsuicy. Ponieważ p. Koźlieki długiej podróż., z po- 
wodn podeszłego wieku i złego stanu zdrowia nts 
moif odbywać, więc tymczasowo zięć odwińc' 
uda «> E !ka oii' ds znajomych pod Kali*z W j fu 
gowai.de starca nastąpiło wskutek oenuneyacyi nau
czyciela, zażartego hakatysty, któremu sędziwy p. 
K o n  spotkania na plebanii, kilk'' słów pray d 
powi;d::iał.

Osriiftaństwo i  lasami raty. wiedeńska
dy-ekeya sWa »*• pomocą dzielników
niemieckich ostrzeżenia, Które powtarzamy z (ego 
powodu, że ma ono i dla Galicyi znaczenie. Otóż 
wsporariana dyrekcja skarbu ostrzę ja  przedewszy- 
stkiem przed „Węgiersklem akcyjnem Towarzy
stwem ,oa.tl iwćo i rantorowem" • Ungansche Bank
ami Wechselstuben - Aktiongesellschaft) w Budape
szcie, ddelniea VBT, bulwar J ózeft Nr 16. którego 
kierownikiem jest niejaki Arpad Balog. Dotąd firma 
ta nazywała cię. „A. Baic^ 1 Sp. w Monachium" 
i Budapeszcie. Towarzystwo to uprawia interes 
z losam5 pod formą pożyczek i interesów depozyto
wych, co w Anstryi jest zabronione i ulega grzy- 
wp°m fiskalnym. Dalej dyrekcja skarbu w Wie
dniu ostrzega przed lns«ratami. które pod adresem 
Leona Essiga w Wiedniu poszukują agentów dla 
sprzedaży „artykułu masowego". Inseraty te pocho
dzą od wyżwymienionej firmy.

Tajemnicza zbrodnia o której wczoruj donie
śliśmy, że mianowicie znaleziono pod Pragą szkie
let kobiecy, pośród którego kości znajdowały się 
także kości ze szkieletu męskiego, została prawdo
podobnie wyjaśnioną. Poiicya praska uwięziła ogro
dnika Walesza, ogrodnika Krca pod Pragą, podej
rzewając go, że on zamordował kobietę i mężczy
znę. Zamordowanymi mają być Kolomao Takacz, 
właściciel kamieniołomów na Węgrzech, I kochanka 
jego, Matylda Hanseli, ińwnie pochodząca Wę
gier. U Walesza znaleziono rozmaite przedmioty, 
które Były własnością zamordowanych. Matylda 
H a n se li  mieszkała n Walesza,

Mianowania W sądownictwie. „Wlenor Zeitung" 
ogłasza: Prezydent gabinetu , jako kierownik mini
sterstwa sprawiedliwości, przeniósł radcę sądu i na
czelnika Bądn powiatowego w Jordanowie Walentego 
C e l e w i c z a  do Starego Sącza, mianował sędziami 
powiatowymi: zastępcę prokuratora, Józeia P ta s ia , 
W Krakowie, dla Mszany Dolnej; sekretarzy sądu 
lgnącego Piotra C h o r ó b s k i e g o  w Wadowicach 
dla Żywca, Kazimierza C z a l c z y n s k i e g o  dla 
Limanowej; dalej adjunktów: Aleksandra Ś 1 i w i ń- 
s k i e g o w Bochni dla Jordanowa i Franciszka 
T r z n a d l a  w Krakowie dla Rozwadów •

Przeniesienia. \Y o»ręgu dyrekcji stanisławowskiej 
orzeniesieni zostali adjanaci: Bernard HóchI, naczem ik 
urzędu stacyjnego w Kozo wie i Wojciech Skraba z u- 
rżę'!u stacyjnego w Stanisławowie do departam entu fi 
dyrekcyi w Stanisławowie, osysient zt.J -Stanisław Sta- 
biński, naczelnik urzędu stacyjnego w Kalinowszczyźnio, 
do Kozowj

Do Zarządu krakowskiego Koła pań 'iow -Szkoły lu
dowej" przesłały nanie Seifmannoi a i  ;ó ria  Joanna 
30 F  na poiską szkołę im ienia Adama Mickiewicza, p. 
Zieleniewska n r cele lotery gospodarczej 10 K M ar j a  
S i e d l e c k a .

Poświęcenie sztandaru. Stowarzyszeni ■ węglarzy „So
lidarność' obchodzić będzie u dńiu £0 b. m. uroczy
stość poświęcenia now ią > sztandaru, która się odbędzie 
w kościele św. Mikołaja o godzinie 9 rano. A kta po
święcenia, na który Stowarzyszeni® z s pracz a wszystkie 
cechy, dokont ks. p ra ła t Bandurskl.

Składki na weteranów z 1831 r  W  pażatiernikt. zło
żył p. M. K. 2 K. Rozdano 335 E  22 h. W yuatek ten 
zaspokujono z oszczędności poprzednich mi sięcy. K. W  i- 
s z n i e w s k i ,  wiceprezes.

Uniwersytet ludowy Im. M-cklewlcza
W p .ą te l Doccn. Heinrich: .F izyki e te ru '
V\* sobotę- Adam Siedlecki „Pisarz- poiitycza. Jej mu 

Czteroletniego"
e “dziel. Docent EeinricL „Fizyzz ou ru " .
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Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
W tobol; „świat undow* (występ p {Haniał*w»kia- 

go, artyity ipatrn lwowskiego).
Z kitierdarza. W piątek 11 listopada: Marcini bmk 

W i Felic jana m.; w sobotę 12 list-opaua: l Be MM., 
Cbryst. i Marcina w niedzielę 18 listopada Stanisława 
Kostki i Dydaae

Z krakowskiego obsera atoryom. >>nia 8 • ist> p :d a  t-er 
Rinmetr doszedł -+- od 4 2 do -f- 10’8 O. barometr opa 
dał.

Dnia 10 listopada o d tin ie  7 rano stan barometru 
7244 mm. termometru 4- 9'8 C.; w iatr połndniowo-za- 
ekcdni.

Przepowiednia centralnego ideleorologictaepo akłrda 
•> Wiednln dla (łalicyi zachodnie: na dziob 10 listopada 
dżdżysto, wietrzno.

O a b p y e l a k l  ( K r a k ó w )  k a 
n n ie , s p rz e a t .je  i n a jm u je  —  to r te p ia n y , p ia n i
n a , n a rm o n ie  i p i a n o l e  — k ra jo w e  . z a g r r  
s ic z n e  —  n o w e  i p r z e b r a n e  —  u  g o tó w k ę  i 
“p ia ty  —  b ez  z a lic zk i

WiaflomosDi naniowe, literackie i  artystyczne.
  2 teatrów wiedeńskich. Niezbyt świetnie

zapow iada się d la  tea tró w  w iedeńskich  tegoroczny 
sezon jeBienny Początek w każdym  raz ie  n ie  do- 
pisał. jtekiamowana głośno sz tu k a  O. E. H artieb e  
na  „W śród  zielonych drzew pod słow ik iem *1 („U n- 
te r  grtinem B aum  zn r N ach tiga ll* ) mimo popu lar
nego w N iem czech studenckiego  tła , n ie  doznała 
pow odzenia a d y re k c ję  B u r go n ^ r u i ł a  n a  surow e 
w yrzu ty  ze strony  p rasy  w iedeńskiej. L au ry  For* 
s te ra  zdobyte sz la k ą  „A lt-H eide lberg“ , nie dały 
spokojn H artleD enow i i na jn lepo trzebn ie j onuiżyły 
jego m arkę literacki,.

N ie doznał powodzenia rów nież w ystaw iony w 
V olksteatrze a ram at B lnm en thala  „U m arły  Lew1*, 
k tó ry  w snutek  zakazu  cenzury  b erliń sk ie j m iał w y
jątkow o korzystn ie  p rzygotow aną d la  siebie opinię 
kół lite rack ich  T a le n t n ie dopisał tym  razem  s ta 
rem u au torow i „G łośnego dzwonu* w te j  m ierze 
jak ie j potrzeba d la  Batyry po litycznej o szerszym  
pokroju. A czkolw iek rzecz się dzieje w n ieokreślo
nej bliżej przeszłości n a  półw yspie p irenejsk im . 
sz tuka  p rzedstaw ia  nardzo w yraźn ie  dzieje w alki 
B ism arka z cesarzem  W ilhelm em  II —  w alki, k tó 
ra  skończyła się upadkiem  żelaznego księcia.

Sympatye autora są po stronie starego księcia 
OliTeto Publiczność nie może solidaryzować się z 
niemi całkowicie, bo o zasiągach hiszpańskiego Łasi 
clerza tylko słyszy, a jego arogancję wobec mło
dego króla Marco widzi Bismark-01iveto jest za 
zdrosiij o władzę. Chce rządzić niepodzielnie, kró 
lo->i zostawiając wyłącznie powierzcoowne zaszczy
ty zewnętrznego przedstawicielstwa Ambitny i rwą 
cy się do czynn monarcha nie godzi się na taką 
rolę. Chce zarobić na uznanie nistoryi i miłość Im 
on nie wystarcza mn być lalką w ręku najmą
drzejszego cnoćby doradcy. Stąd zatarg. Stary lew 
pada w niej ofiarą.

P łu n e u n  dl n ie  um iał w znieść się do w yżyn 
konflik  między dw iem a potężnem i indyw idualno-
ścfai stw orzy ł ram otkę, w k tó re j h iszpańsk ie

w pociągnięciem  sznu rka , w yładow ują z 
r  "tos* słndko-nieprzyjem nych róm ów , Ani je 

dnej pcetaci żyw ej, an i jed n e j sceny silnej. P . B ln- 
jw jih b -i-  n rz c r lin e ć  cenzurę w iedeńską, że nie 
poszła za  J<l£ '  kładem  koleżanki z B erlin a . B yłaby 
.ro b ił*  ?o o -et lik iem  i w ybaw iła  od zjadliw ych 
docinków  ktjt. ki.

—  Kalanóarz „Srnfcusa* na r. 1905. fjp*-
ssy t  pośród Ł -leaderzy J.t ire o ej porre zwiewa
ją półki księgt rski?, uk nu się lwowski kalendarz 
„bmiguss* na «ol 1906

Kalendan ten ma ja  »sta oą j ilę i cieszy 
-się tak samo, jak tygodnik „Śmigus*, wielką wzię- 
tością. I jest to zapela;8 i,a*.nra'-nfm, gdyż kalen
darz. na którego część ilteracką sk • dają się pióra 
Sienkiewicza, Wyspiańskiego. Kouoj . kiej, Tctira- 
jera, Rodziewiczównę], Orzeszkowej, b. kiego, Go- 
mnlickiego, SygietyńBklego i innych, \ a  hosnory- 
ztyczną zaa miedzy iunemi Karot* i niezrównanego 
Przyjaciela (Kitsehmana), a ilU8tracve F ruszewskie- 
go l Innych pierwszorzędnych trtystów malarzy li
chym być nie może. Jeśli dodamy do tego, fte sa
ma część informacyjna tego  kalendarza zawiera 
kilkanaście arknszv druku, okaże Bię. że tegoro
czny kalendarz .śmign*1*11 l6"1 jednym z najlep
szych.

R ów nocześnie w yszedł * druku ozdobnie w ydany 
kieszonkow y k a lendarzyk  „Śm igusa* na  rok  1 905 . 
zaw iera jący  m iędzy innem i inform acyam i roakcaa 
P°ciągów kolejow ych i p lan  tea tru .

U z i a ł  e k o n o m i c z n y -
Z Towarzystwa ogrodniczego N> wczorajszem

posiedzeniu miał p Brzeziński zajmującą pogadan
kę o tegorocznej niezwykłej suszy w lecie W sze- 
rogim zarysie przedstawił wpływ posuchy na ro
ślinność dodatnią i t jemną 1 na podstawie własnych 
ebBerw»cyj stwierdzał kolejno, jakie warzywa ao- 
znałr prze* to szkód, a więc kapuBta cebula, pie
truszka, buraki, fasole, pomidory. WogóD posucha 
wywarła na jarzyny więcej wpływ ujemny, niż do
datni Natomiast objawiła się ona bardzo korzystnie 
dia owoców, których urodzaj jest tego roku nie
zwykłym

W dysk-"* n“ o przedmiotem udzielali nwag 
i swych spostrzeżeń dr Gouński, nrof. oaszczeweki, 
p. Korytkowa, dr Kopfi żeleński. i> Mttldner, zwra
cając uwagę ma*° a “a‘ r upowszechnione dy
nie szparagowe, przedłożył p orządzon* * nich kon
fitury na sposi b Buchy t. zw. kijowski, puczem od
czytał zajmującą rozprawę o doniosłości kultury 
róży. Róża, która się stała artykułem handlowym 
całego świata, wDrowaaza corocznie milio nc we sumy 
w obieg, a tysiące ludzi mają z niej źródło iocho- 
dn. Francy a zajmnje naczelne miejsce w kulturze 
roz. 60 do 80 nowych odmian róż przyb„.wa rocznie 
w- omeg handlowy z tego przypada na Francję 60 
do 70 pre Najsłynniejsi hodowcy róż pochodzą * 
Francyi, a roczny obrót handlowy sanami tylko ró
żami dochodzi do ]o  milionów franków F° Fran
cy! drngie miejsce zajmują Stany Zjednoczone Ame
ryki, które nie hoaują wiele gatunków róż, ale za 
to olbrzymie mas'* jednego gatunku: dalej następują 
Anglia. Niemcy, Luksemburg, Austro-Węgry, Wło
chy, Beigia i kraje bałkańskie. Te ostatnie wyra
biają rocznie około 2500 kilo esenrri różanej, któ
rej kilo kosztuje 800 di 1000 franków. Przed stu 
®aty nie było więcej iaó 60 gatunków róż ogrodo
wych obecnie zaś liczba ta wzrosła do L0.000. 
H  wykładzie p. M ndners nastąpiło zwykłe rozda
waniu roślin z własnego zakładu Glinka w Prą

tku Czerwonym
*< Zgromadzenie kupców zbożowych. Dzisiaj

6 godz. i o  p raed południem odbyło się w ha li zbo
żowej n a  K ieparzu  nadzw yczajne zgrom adzenie u 
aaaatnlków  ł członków ha li abo icw ej w K rakow ie,

i. j. handlarzy zboza i okoli rnycn młynarzy przy 
o Iz ale reprezentanta Izby handlowo-przemyałowej 
dra Benisa. Przedmiotem obrad był wydany przez 
rząd zakaz wywozu za granicę paszy, t. j. otrąb i 
maknch, dotychczas przez rolników nadzwyczaj w 
wielkiej ilości na eksport produkowanych. Sekre
tarz hali zbożowej p Binzer odczytał bardzo wiele 
listów od obywa*elf onolicznych ze skargami na 

| zacaz, wskutek którego mają oni wiele nie zuży
tych zapasów miewa, oraz żądających otwarcia na
dal granicy. Po dyskusji uchwalono łącznie z Izba 
handlową starać, się o zniesienie zakazu i odnieść 
się w tej mierze do Centralnego Związku dla prze
mysłu fabrycznego o poparcie, oraz o ucbwnle tej 
zawiadomić Krakowskie Towarzystwo rolnicze.

x  Galicyjskie fabryki bibułek cygareiowych—  
jak nam donosi lwowskie Biuro Ligi przemysłowej—- 
złączyły się obecnie pod nazwą: „Zjednoczone ga
licyjskie faorj ki bibułek cygaretowych — Lwów. 
ulica Trzeciego Maja, L. 2* i wyrabiają bibułki 
cygarelowe pod nazwami: „Przyszłość* i „Nadzie
ja*. Bibułki te na dowód, że są prawdziwie wy
robem krajowym, zaopatrzone są marką ochronną 
„Ligi Pomocy przemysłowej*.

x  Sprzedaż etarych materyałńw. Dyrekcya 
Kolei państwowych w Krakowie zamierza sprzedać 
w drodze publicznej konkurencyi większą ilość sta
rych materyałów, nagromadzonych w kolejowym 
magazynie w Nowvm Sączu, a mianowicie: starego 
zelaza, odpadkuw metalowych i t. p. Bliższe szcze
góły podane będą w „Gazecie Lwowskiej* 15 bm.

Wiedeń, 9 listopada Pszenica 1(VS0 do IT  , żyto 
7-85 do 8T 0 kukurydza 7 90 do 8 05- owies 7-15 do 
7-40

Pochmurno: w iatr.
Budapeszt, 9-go listopada. Pszenica ua pa/.dziei nik 

jo  — , pszenica na kwiecień 10 19 do 10-20;
zyto na październik — do żyto na kwiecień 793 
dn 7 #4; owies na październik •— do — ■— owies na 
kwiecień 7-14 do 7-15; knknryaza na październik — •— 
do — • -  ; kuKurydza na maj 7 48 do 7'49; rzepak na 
sierpień l i i 5 do 1T 2S.

Oferty spokojne, chęć kupnt ogra -ictona usposobienie 
silne: pogod. piękna.

K ronika lwowska.
Lwów, 10 listopada.

Stypendyum imienia Szajnochy. Na wczoraj- 
8z«m posiedzeniu komiteto fundacvi imienia Szaj
nochy nadane jednogłośnie wakujące po śmierci 
ś. p. Karola Brzozowskiego, d o ż y w o t n i e  s t y 
pę  n d y a m w kwocie 1.280 koron, Platonowi K 0- 
s t e c k i e m u ,  w uznaniu jego 50-letniej, patrio
tycznej pracv na niwie literatury i dziennikar
stwa polskiego.

Morderczy zamach i samobójstwo. Donieśliś
my wczoraj, że woźnica Kotylak strzelił onegdaj 
wieczorem do swej służbodawczym p Iwanickiej, 
lekko ją zranił, a następnie sam sobie życie ode
brał Otóż — jak stwierdziło śledztwo policyjne — 
Kotylak, po wystrzale do swojej pani. zniknął gdzieś 
w ciemnościach nocy. Wprawdzie przybyłe na miej
sce wypadku organa policyjne rozpoczęły z naraże
niem własnego życia poszukiwania za zbrodniarzem, 
który po ncieczce dał jeszcze znać o sobie strza
łem. jaKt w pobliżu domu padł w' ciągu nocy, lecz 
pomimo najstaranniejszego przeszukania otaczające
go dom ogrodu i obejścia nie natrafiono na ślad 
Kotylak:.. Wobec tego dalsze poszukiwania odłożo
no aż światło dzienne nłatwi sytuację poszukują
cych. Na życzenie p. Iwanickiej, która obawiała się 
przepędzić nor pod ochroną tylko domowników, pil 
nowało domu przez całą noc dwóch żołnierzy poli
cyjnych. Z nasieniem dnia rozpoczęła policja da) 
hzh poszukiwania. Przeszukawszy jeszcze raz ngrod 
i wszystkie budynki gospodarskie bezskutecznie, 
zwrócili się w KOńcn ku służącemu obecnie z 
skład siana budynkowi. Ponieważ drzwi do niego 
znaleźli zaparte od wewnątrz, więc poczęli się do 
bijać. W tern z wnętrza budynkn usłyszeli gło» 
Rotylake, wzywający ich do ustąpienia, poczem 
ozległv się cztery strzały. Ne szczęście nikt nie 

odirósł rany Pomimo strzałów policjanci przy no- 
mocy kilku innych osób pracowali aalej nad otwo
rzeniem drzwi. W trakcie tego padł jeszcze jeden 
strzał. Po chwili bramę siała otworem. Udano się 
więc ku Kotylakowi, który nie dając już znaków 
żyda. leżał z przestrzeloną krtanią na sianie. Obok 
trupa znalazła komisja policyjna 6 Btrzałowy re
wolwer z plęcłn wystrzolonemi naboiami. Zwłoki 
odstawiono do zakładu medycyny sąootrej.

Na jłą śmiercią zmarł wczora Wojciech S 1 i- 
w i ń s k i , inżynier 1 Krakowa, syn właściciela re- 
ainosci, liczący lat 28, w mieszkaniu własnem przy 
ulicy Balonowej 1. fi. Lekarz miejsk1 nie oznaczy ł 
przyczyny śmierci, więc zwłoki przewieziono do in- 
itytntn medycyny sądowej celem przedsięwzięcia 
obdukcji.

Zmarli.
We Lwowie zmarł w 44 roku życi 1 Tadensz 

Za d u r o w i c z, literat. Zmarły wydawał przed kll- 
ł tygodnik „Trybuna* i był korespondentem 

pism warszawskich i petersburskiego .Kraju*.
Repertoar teatru lwowskiego.
W piątek: „Gn: ido jaskółek*

-Lekkomyfne siostry*, Komedya w 4 ak- trch Wljdt Jerzvnsi£1Pgu J
W niedzielę po południu: „Drucian*; wieczór- l.i- 

lith*.

\

Z Sejmu krajow ego.
(Teiegramy „N Reformy" z 10 listopada).
Lwów Na dzisiejszajn posiedzeniu Sejmu 

krajowego odczytano szereg u terpelacyj, mię
dzy niemi interpelacyę posła R o t t e r a  i tow. 
w sprawie n a d u ż y ć  p o d a t k o w y c h  w 
K . a k o w j e ,  Z porządku dziennego upoważnił 
S«jm W ydział krajowy do rokowań z rządom 
1 do ewentualnego przedłożenia Sejmowi możli- 

na najbliższej sesyi wniosku o budowę 
rakuiących k l i n i k  uniwersyteckich we Lwo-WJft.

Wznowienie kwesty! ruskiej.

biera ' r^os rilfi!82? obradY ńad budżetem. Za-
ć n r  H  MnW ar ny m"wca r cn n * a“ dr O l e s n  i c k i. Mówca zaznacza, żc ruch w Siczach1* 
nie tylko me ^ n f a b e e p C , ™  
c y p a c y j n y m U )  w naju,PSzwn * ac^e“ i n i  
pnwinien być forytowanym l  

P „Di Giłąbiński -  rzekł ń io w j  ^  '
n a r  wczoraj P>*wo nazywania :llę naroedD™  
a nazwał nas s z c z e p e m .  Co pcwie na to na
ród ruski, co powiedzą uczeni świata, slawi- 
ści którzy nie odmawiali nam nigdy prawa na
rywania się narodem, co powiedzą, na to u a t e m  

nolscy co wreszcie powiedziałby Adam ^ ick ie- 
yrjc? któr" w wykładach o literaturze słowiań
skiej przyznał uaui prawa n..roda i <» rębny 
język ? Wszyscy oni pójdą w kąt, zustanie je

den pan Głąbiński* jNa ławach ruskich głosy: 
Hańba muf)

K o r  o i: Oto nowy geniusz polski i
O l e ś n  i c k i :  Ziemia, ne której żyjemy, jest 

ruską (Ogłnszające oklaski i tupania nogami 
u Rusinów), ta  ziemia, którą zdobył król pol
ski Kazimierz i królowa polska Jadwiga. Te 
miasta przecież w chwili upadku Polski prze
szły do Austryi, jako część spadku ruskiego 
(U Rnsinów głosy Hańba Głąbińskiemu! To 
prow okacja!).

Mówca w daiszvm ciągu, wśród ciągłych wy- 
krzyków Rnsinov. protestował przeciw temu, 
aby Polacy miel' być dobroczyńi ami. a Pnsini 
naronem paryasów. Czy m.v już w Austryi nie 
mamy nic do żanania? Nie od Polaków zale
żymy, ż y j e m y  w A a s t r y  i! Hojność wasz> 
jest Kłamstwem. Los jes t zmienny. Dziś dozna
liśmy poniżenia od was, s p r o w o k o w a n o  
n a s  ze  s t r o n y  w s z e c h p o l s k i e j  w h a 
n i e b n y  s p o s ó b ,  Ale, skoro obroniliśmy we.s 
od najścia Tatarów, znajdziemy w sobie dosyć 
siły, aby o d e p r z e ć  n a j a z d  w s z e c h p o l 
s k i .  ( R n s i n i  o p u s z c z a j ą  s a l ę ) .

Generalny mówca „pro“, poseł R u t o w s k i ,  
wyiaził przedewszystkiem ubolewanie, że w 
chwili, gdy całv Sejm przejął się myślą poje
dnawczą, posłowie ruscy wszczęli borbę dzie
jową nanowo Mówca protestuje imieniem prze
szłości historycznej przeciw twierdzeniu posła 
Oleśnickiego, jakoby ziemia, którą żarno izkn- 
jemy, b y ł a  r u s k ą ,  a n i e  p o l s k ą .  W dal
szym ciągu toskazat poseł Rutowski na to, że 
naród polski swojem bohaterstwem i swojem 
męstwem na tej ziemi ochraniał Rusinów, a 
w y r z u c i ć  s i ę  z n i e j  n i e  d a  a n i  z a  
S a n  a l b o  W i s ł o k ,  i n j  n a w e t  W i s ł o -  
k ę. Ruś — rzekł mówca — uważamy za na
szą aaruiicielkę, razem z Rusią dokonaliśmy 
wielkich dzieł cywilizacyjnych w Europie. To 
były czasy n a s z e j  j w a s z e j  c h w a ł y ,  
gdyśmj razem pracowali. Już B erburt powie
dział, że gdyby ktoś twierdził, że tam, na tej 
Rusi, niema Rnsi, to tak  jak  gdyby mówił, że 
poa Samborem jest morze, a pod Gdańskiem są 
Karpaty,

Mówca życzy sobie, aby Rnsini przyszli raz 
do przekonania, że n»m naieżj razem żyć i pra
cować. nie odnawiaiąc nieszczęśliwej borby. — 
„Nie dziwcie się — rzekł mówca — że nam 
wszystko jedno, czy na . chce rugowi' Iwan 
Groźny, czy Chmielnicki, czy „małe Chmielni- 
czki“ nowe) generacyi Patrzcie, j*k wara sie 
powodzi tam. gdrieście poszli sarni, Wi s
zawsze ciągnie? Co się tam dzieje dzisiaj z wa
szym językiem, z waszą szkołą i narodowo
ścią?*

W drogiej części swego przemówienia oma
wiał dr Rutowski budżet i całą gospodarkę au
tonomiczna kraju, dając dokładny obraz usiło
wań Sejmu około rozwoju oświaty i omawiając 
rozwijający się coraz bardziej ruch ku podnie
sieniu przemysłu rodzinnego

Generalny referent budżetu Dawid A b r  a- 
b a m o w i c z skreśliwszy pokrótce przemówie
nia mówców zapierających głos za budżetem, 
przeszedł do omówienia przemówień mowcow 
opozycyjnych

„Co się tyczy przemówienia ks Stojałowskie- 
gn — rzekł mówca — odniósł on wczorą. wiel
ki snkejs, gdyż mowa jego sDotkała się me- 
tylko z zaprzeczeniem całej Izby, ale taKże z 
jej o b u r z e n i e m  Ks. Stojałowski odniósł 
wiec sukces, którego nietvlko m«T nie zrzdro- 
szczę, ale którego w przysziości ma nię.życzę*.

Oeklaracya posłów żydowskich.

Z kolei zabrał głos poseł dr F r u c h t m a n  
imieniem nosłów wyznania roojżeszowego i prze
mówił w te słowa

„Ks. Stojałowski pozwolił sobie we wczoraj- 
szem swojem przemówieriu rzucić aa ludność 
żydowską cały z b i ó r  o b e l g  i i n w e k t y w  
n i e s p r a w i e d l i w y c h ,  na które nie odpo
wiedzieliśmy nietylko dlatego, że y dyskusyi 
o„óinej do głosu przyjść nie mogliśmy, lecz 
głównie dlatego, że uważaliśmy jako n i ż e j  
g o d n o ś c i  ludności naszej odpowiadać na o- 
szczerstwa z tej s t r o n y  p o c h o d z ą c e  — 
Ale ks. Stojałowski w swoim ferworze posu- 

się tak  daleko, że uaru rzył o s o b i s t ą  
r z e ś ć  posłów wyznania żydowskiego w tej 
v rsokiej Izbie zasiadających, albowiem o od- 
imie żydów, mających poczuci*1 przynależności 

do społeczeństwa polskiego, powiedział ks‘ Sto
jałowski dosłownie: „To powiem, że w Sejmie 
takich egzemplarzy rzetelnych prawdziwie nie 
widzę*. Po tern wczorajszem wyznaniu odma
wiamy ks. StojałowsKiemu prawa i kompeten- 
cyi wydawania sądów o naszym patryoiyzmie, 
ponieważ jego słowa, które przytoczyłem, wprost 
skierowane są przeciw czterem posłom wyzna
nia żydowskiego.

, Mając zaszczyt od szeregu la t zasiadać w 
tej Wysokiej Izbie i Donieważ my przez caie 
życie nasze jawnie i otwarcie przyznawaliśmy 
się i przyznaiemy się do p r z y n a l e ż n o ś c i  
do  n a r o d u  p o l s k i e g o  przeto odpieramy 
insynuacyę k^. Stojałowskiego jako p r o s t ą  
k a l u m n i ę ,  bo nin naszą metodą polityczną 
jest obłuda*

l>n sprostowaniach Takt}'cznych pos Gł ą -  
b i u : k i e g o  i B u y n o w s k i e g o ,  przystąpi
ła Izba do dyskusyi szczegółowej.

Szczegółowa dyskusya budżetowa.

Rubrykę I (reprezentacya k raju ; uchwalono 
po krótkiej dyskusyi, w której zabierali głos 
Stapiński i ks. Stojałowski w Kwocie 253.772 
koron

W  dalszym ciągu uchwaiom* jeszcze rubry
ki II (zarząd) i III (sprawy zdrowotne).

Na tem o godz. 3T6 odroczy marszałek kra
jowy posiedzenie do godz- " wieczorem.

Z teatru wojny.
Bytnacys pod Porteir Artura jes t zawsze 

jeszcze niejasna. Także z dzisiejszych donie
sień wnosić można, że Japończycy u .e zdobył 
jeszcze żadnego z fortów głównej unit fortyh- 
kacyj. Obecnie koncentrują oni rzekomo ataki 
swojo na forty nadbrzeżne, zwłaszcza na Liao- 
ł ieszan.

Nowe walki toczyć się mają także nad rze 
ką Szaho. Generał Leniewicz nrzybył w dniu 

ni do Mukdenu i udał się podobno zaraz 
na linie lejową, Pułki, które walczyły już pod 
mm, witają g0 rzekomo z wielkim entuzya- 
zmem.

Kom isja międzynarodowa w sprawie zajść
aa morzu pod Hul) zbierze się za dwa tygo 
dnie.

(Telegramy ,,N. Reformy1' z 10 listopada)

j Pogioski o nowej bitwie.
j Londyn Z Siminting telegrafnią. że krążą 

Fam pogłoski o nowej zaciętej walce w od-
i d a l e n n 1 10 m i l  n a  p o ł u d n i e  o d M u k -  
t f enu.  J a p o ń c z y c y  z a a t a k o w a l i  r z e 
k o m o  g w a ł t o w n i e  r o s y j s k i e  l e w e  

j s k r z y d ł  o. Ną tam także czynni C h n n -  
c b u % i.

'A d w ó c h  ś w  e t y  c ii d y w i z y j .  któ
re nadeszły do MnKdenn, część zatrzymano tam. 
część zaś wysłano naci rzekę S z a h o ,  celem 
wzmocnienia p r z B d n i r j j  s t r a s y  r o s y j 
s k i c h .

Położenie niezmienione.
Londyn „^tan tard  donosi z główne kwa

tery kmokiego. że Rosyame bei u itannie utrzy
mują ogień działowy, bez szczególnego jednak 
rcznltatn Położtnie jest ni ezmienione

Z Portu Artura.
Londyn. Oficer, który przybył do 'Tsinjrtau 

z  depeszami z P o r t u  A r t u r a ,  opowiada, że 
! główna linia fortyfiKacyi znajduje się tawsze 
jeszcze w rękach rosyjskich. Na półwyspie 
T y g r y s i m  są d w a  f d - r t y  u s z k o d z o n e .  
Wzgórza L i & o t i e s z a n  zamieniono nowem 
fortyfikacyami n a  t w i e r d z ę  n i e  do  z d o 
b y c i a  Główny fort uzbrojony jest 12-calowe- 
mi, poboczne fi- i 4-caiowemi działam i Załoga 
liczy jeszcze 9000 zdrowych ludzi.

Londyn. Korespondent „Daily Telegraphu 
z Portn Artnra donosi, że wychodzące tam pi
smo „ N o w y  K r a j *  p r z e s t a ł o  w y 
c h o d z i  ć.

Od pocisków działowych z g i n ę ł o  m n ó 
s t w o  o s ó b  c y w i l n y c h  k o b i e t  i 
d z i e c i .

Dalsze walki.
Londyn. ..Daily Teiegrapb" donosi z Ozifn 

)soby, które dnia 6 b. m. wyjechały dżnnką z 
T laotiszan, opowiadają, że podczas ich odjazdu 
Japończycy iwierdzę gwałtownie ostrzeliwali 
Nowe i ki płonęły przez oare dni. Okręty wo
jenne^ przez ,1;ień ctoją koło Z ł o t e j  G ó r y .  
- apończvcj obsadził. pozycve n a  p o ł o w i e  
w y s o k o ś ć -  w z g ó i  z,  . u  k t ó r y c h  s t o 
j ą  f o r t y .  Giowna Unia tortów rosyjskich je
szcze nienaruszona

„Daily Ma, donosi z -zifu, że Japończycy 
p o  p o n i e s i e n i u  w i e l k i c h  s t r a t  z a j ę 
l i  p o z y c j e  na półwyspie tygrysim

Londyn. Z Ozifn donoszą, że Japończycy kon
centrują obecnie swoje atak: na forty na wzgó
rza L i a o t i e s z a n  i na „ Z ł o t e j  G ó r z e * .  
W poniedziałek zniszczył wielki pożar cale 
stare miasto wraz z dzielnica cudzoziemską. 
Działa rosyjskie na fortach E r l u n g s z a n i  
K i k w a n s z a n  u m i l k ł y .  Artylerya japoń
ska ostne iiw a s t a c y ę  k o l e j o w ą  w Porcie 
A rtura z pewnego wzgórza, odległego od niej 
zaledwie o jeden kilojnetr Podczas bombardo
wania m iasta w poniedziałek dwa wielkie ro
syjskie okręty transportowe trafione zostały 
cięikiemi pociskami i zatonęły Znajdnjące się 
jeszcze w porcie okręty wojenne są już zupek 
nie n i e z d a t n e  d o  w a l k i .  Ich działa prz.e- 
wiezioho na iąu do iortów.

Car do eskadry bałtycKiej
Petereburp, Rozkaz dzienny, wydany przez 

komendanta drugi“j rosyjskiej eskadry Oceanu 
Spokojnego z. dnia 28 października w przystani 
Vigo. brzmi: „Dz.isiaj, dnia 28 października, od
znaczył nas cesarz najłaskawiej n a s t ę p u j ą 
c y m  t e l e g r a m e m  „Jestem całym moim du 
chem pizy was i przj mojej drugiej eskadrze, 
W końcu zapewniam, że nieporozumienie wkrót
ce będzie usunięte. Cała Rosya spogląda na 
was z zaufaniem i silną nadzieją. Mikołaj*. 
Odpowiedziałem na to następującym telegramem: 
„E skaara stoi jednomyślnie u tronu Waszego 
M ajestatu*. N iepraw daż, towarzysze, co  ( a r  
r o z k a ż e ,  u c z y  n i myl  Hurra!*

Pozbawiony Komendy.
Petersburg Głównodowodzący rosyjskiemi si

łami m orskim i na wschodzie admirał Skrydłow 
na rozkaz cara o d e b r a ł  a d m i r a ł o w i  B ez- 
o b r a z o w o w i  k o m e n d ę  n a d  e s k a d r ą  
w ł a d y w o s t o c k ą  Bezobrazo w , przyjaciel 
i powiernik Aleksiejewa. popadł w niotaskę.

Car w Łowiczu.
Łowicz. P r z y b y ł  t u  w c z o r a j  c a r  c e 

l e m p o ż e g n a n i a  w o i s k  o d c h o d z ą c y c h  
n a  d a l e k i  w s c h ó d .

Mowa lorda Landsdowne
Londyn. Przy bankiecie, danym przez lord- 

m&jora. omawiał minister spraw  zagranicznych 
Landsdowne zajście pod Hul' i oświadczył, że 
o ile można przewidzieć, p o k ó j  n i e  z o s t a 
n i e  z a k ł ó c o n y .  Każda z obu stron jest 
przekonaną, ze słuszność jest po jej stronie, 
śledztwo jpdnak wykaże prawdę i winni ofice
rowie z o s t a n ą  n k a r a n i .  Następnie Lands- 
aowne omawiał ooecuą wojnę i powiedział, że 
Anglia w przyszłości z pewnością do tego się 
przyczyni, aby międzynarodowe dyfereneye wy
równywano na m n i e j  b r u t a l n e j  d r o d z e .  
Anglia me zachowuje się odmownie wobec pro
pozycji R '";sevelta co do orugiej kon^erei-cyi 
haskiej. Landsdowne wspomniał wkońou o "a- 
klacie z zaprzyjaźnioną Frśncyą Dowód tej 
przyjaźni aała F r a n c y  a medat nu «rzez poko
jowe pośrednictwo w sprawie hnllskiej.

raj wiadomość z P e t e r s b u r g a ,  że w naj
bliższych dniach odbędzie się w S k i e r n i e 
w i c a c h  z j a z d  c a r a  z e e s a i z e m W i l 
h e l m e m .  Korespondent „Tngeblattu* donosi 
dalej, że zjazdowi temu juzypisują w Kołach 
petersburskich w i e l k i e  z n a c z e n i "  p o l i 
t y c z n e .

Wiadomość ta spotyka fcię tu z niedowierza 
niem W kotach berlińskich, zwykle dobrze po 
irformowanych w ą t p i ą  o j e j  p r a w d z i w o 
ś c i .  Także dyspozyeye wydane na następne 
dni dla dworu, n i e  z a w i e r a j ą  n c, z c z e 
g o  b y m o ż n a  w n o s i ć ,  i ż  c e s a r z  W i l 
h e l m  z a m i e r z a  w d n i a c h  n a j b l i ż 
s z y c h  w y j e c h a ć  z a  g r a n . c ę .  Odwołano 
wprawdzie polowanie w Let/liugen, które mia
ło się odbyć 17 i 18 b. m w ktorem cesarz 
miał wziąć udział, lecz to nastąpiło podobno z 
i n n y c h  p r z y c z y n .

Posiedzenie komitetu miodoczeskiego.
Praga. Dziś odbywa się posiedzenie komitetu 

wykonawczego m ł o a o c z e s k i e g o .  na którem 
posłowie dr P a c a k  i S t r a n & k y  zdawać ma 
ją  spiaw ę z ostatnich swoich r o k o w a ń  z dr. 
K o e r b e r e m .

Demonstracye w Tryescie
Tryest. Wczoraj wieczór powtórzyły się tu de- 

monstracye przeciwko Niemcom, wzięło w nich n- 
dzi ił iio 4000 osób. Demonstracye trwały do £odz. 
10 w nocy. W Oare Stella Polare wybito szybę. 
1 2 o s i b r r n n v c h ,  I I  a i e s z t o w a n o .  Po
słowie Spsdon' i Maazorana nawoływali do spo 
koju.

Demonstracye studentów
Petersburg Studenci, powracający z wieca. 

urządzili 6 b. m. m a n i f e s t a c j ę  na New
skim Prospekcie Po prawej stronie kroczyli w 
małej grupie studenci k o n s e r w a t y w n i ,  
śpiewając hymn państwowy, lewa stroną Pro
spektu szli l i b e r a l n i ,  śpiewając m a r s y 
l i a  n k ę Obie pan y e  natarły na siebie i do
piero poiicya je rozdzieliła.

Ułaskawienie przestęnców oolitycznych
Petersburg. „Russkija Wiedomosti* donoszą 

z A r c h a n  g l e i  s k a
P-zybyła tutaj 30 października znana 

F i e g n e i  o wa ,  która za przestępstwa polity 
czne p r z e z  l a t  20 w i ę z i o n a  b y ł a  w 
t w i e r d z y  s c h l u s s e l b n r s K . e j .  W Doło- 
wie pazdzmrniKa przenrowaazono ją do twier
dzy Petropawkrwskiej, poczem skazano ią  na 
osiedlenie w gubernii src-han^ieMkiej. Fiegne- 
rowa liczy lat 52.

M inister spraw wewnętrznych pozwu1 ił na 
powror z Arehangielska inżynierowi S i n o w i e- 
w o w i, który skazany był za to, że przewodniczył 
zeDianom studenckim. Oprócz tego ułasaawio 
nyeh zostało 60 siudenrów, skazanych w drodze 
administracyjnej

General Andre
Paryż. Stan zdrowia m inistra wojny generała 

Andrego iest tak niepomyślny, że prawdopodo
bnie przez czas dłuższy nie bedzie mógł brać 
udziałn w posiedzeniach lzbv deputowanych.

Aresztowanie Syvetona
Paryż, Poseł Syveton, który nie uciekł 

jak wczoraj mylnie głoszono — aresztowany 
dziś został w chwili, gdy chciał się udać do 
Snresnes, w cein odbycia pojedynku 7. rotmi
strzem Gaiłem.

Zamordowanie misyonarza.
Londyn. Daily Ezpress* donosi z PLmsin* że 

Chińczycy namordowali w  Ropanglse nad Dółn ko 
leją chińs*q misyonarza francuskiego

Tblefoiiczne i telegraliczna 

Wiadomości „N. Reformy
z tfnlk 10 listopada 

Posiedzenie Koła polskiego.
Lwów- P o s i e d z e n i e  p a r l a m e n t a r n e 

g o  K o l a  p o l s k i e g o  w W ieaniu odbędzie 
się 17 b. m. o godzinie 7 wieczór. Na porząd 
kn dziennym l ) W y h ó r  p r e z e s a ;  2) wy
bór k»mi*yi parlam entarnej 3) dyskn<ya o «▼- 
tuacyi politycznej.

Gzy będzie zjazd w Skierniewicach ?
□•rlln. „Berliner T »gebllat“ otrzyma! wczo

Odpowiedziamy redaktor i wydawca 

Michał Konopiński.

Kursa telegraficzne.
Wleoes, 10 iistopsds.
Akcye  suatr}sokiejo  Nakładu Kredyw ’eg^ o1: - 

Akcye węgierskiego Zakfa&o ki: dy.o^ejjo 798f>0 Akcye 
AngloUank" 284 2S /Jioye Unionbankn 644'50 A fcye
1 «od„ barko  449 w  Bankr^-ainn 54: 95 Akoye
kodenorfdlt 9e» —, Akcye fialioyjikiet o Wenki birot-e-
ocoei,n 4 6  - -. Akcye kolei pansi^owyon S5f  60, Akcvc
kolei pmodniowe 88 / 6. Akcye kolei >uoethal <20 50 
Akov6 kolei pO/i oenej 5*85-- ALove kolei cierrlow jp 
ok‘ej 581 75 Akcye Alplny 485-fi'y A kcj- R«ma Muran -i 
fiis - Akoy* Praskietro Tcw arrystw a żeiasnego 2361 
Akcye Fabryki broul 1136' - .  Akcyy Pareck' , rrtoniow* 
840- Akcye GaHeyjskiago Karpackiegg Tow krtystw a 
naftowego U 2A - .  Ob'igac,yr węgierskie ir,demni(Kv'me 
97 80. Lenta ma.awa l t il r—. R enta koronowa r « t - v i c h  
10 >"M L ^nta kotunowa węgierska 98 60. 6*i 1. ],i*ty
T  w ariysrwa kredytowego ziemskiego 99-3 >. <• Listy 
B a n i!  nipoteoznegc 9 8 &U Ms*y Banko ópote-
< znegc 101'40. Listy Banka hipoteosnego I b  
4*/, Listy B ank- krajowego 99-4S. Lis*.y Banka
krajowego 101-9U fty, kon nnslne obligacye Banko kra 
jowego I03 '8ł 4 ‘ ,0 galicyjskie obligec.ye propina:yin»
flli ftC 4*/, gallcyjsca potyesks krajowa z I 8»3 r '  
4®}, lłożvczka m iasta Lwowa 97-50, Losy tacGskia i y 7 z 
Marki 117 87 K ablr 2 .S3 76 

Uspoa ihlenie: Po kilkakrotnych i.ahaniach  namknis 
cie na Berlin słabsze Tai g nrznmysłowy silnj

'^ukier 39'90 —36 ! O silnie. SpirytuL 40 60 do 60- 
N afta niezmieniona

Dennik Izby htnulowej 1 prżeinv«)owei 
w Krakowli

.  10 littopaóa (god: J w poładnle }

Babie papierowe 
Marki ńemi kie 
F ranki papierowe
Ii^ndriestofrank 6wki

•- Waluty. ptacą
2H3 50 
117 P5 

9ó
19 -

tąńaję
26:. ag 
117 76 

95 50 
19 10

112 — 
102 -  

99 71 
102 25
9 t 78

100 -

99 80

złooie
ł|. Listy zastawne

Ai*u! **?? d e  preii Banan hipot. 111 —
* >• Ll8‘y aasiaw ne Hanka nipoteozn. 10.' —

Atftt Tłl c W » 'U
a»; f  y aasJawnA nanku  krajowego 101 95
. ,(« ta ttaw n e  Banka krajowego 99 —
*  h  L is tr  tam  .g a l Tow kred. ziem. n itok . 29 95
* '« .  , » » ,  42-ietn 99 5C
* » „ „ - „ l i .  .  , 58-letn *9 —

III Obllpaoye l pażyozk. ,
ś*/* G aliojnikie obngaoye propinaoyjne 99 30 1»0 30

1 oźyoika krajow a a r. 1898 98 80 93 80
4C,„ Pożyczka m it sta Lwowa . 97 — 96
4 1/,*/: Po*yo«ka miaata 1C.' — - 102 —
6 Y1 O bligacje kom unalne Banki kra4 . 109 l 3 103 50
4 r/i#A. O bligacje lo m m  Banka kraj. . 101 109 _
4 ',, Obligaoye kolejewe 98 50 99 69

IV. Lear.
Loay miaata K r a k o w a ................................. 86 — 90 —

V. Akoy
Akcya Banko bipo t in e f  we Lwowie 543 — 548 —
Akcve> Banka iral. d la b. 1 p. w Krak.
Akey« koiei L w ó r Ocerniowoe-Jaasy . 579 — 588
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N a j l e p s z e  f r a n c u s k i e  

bibułki do papierosów
„ Ł .  E

WSZĘDZIi DO NABYCIA. 3043 3 13

G  R  I  F  F  O  N “
WSZĘDZIE DO NABYCIA. WSZZDZIY DO NABYCLA

N  a^ lep sze  f ran cu sk it*  

tutki do papierosów

fiąfek 11 L1Stiop9.<l* 1904.

£ > O I V l
p1 ty iii. Mikołajskiej z powoda śmierci wła 
4cioiv » p riez masę spadkową d o  s p n  .z d a 
n ia . Blizsza wiadomość w kancolaryi adw okata 
Dra Skąpskiego v Krakowie, Jagiellońska 5. 

3170 i  6

Franciszek Pohnetal
Pierwszy krajowy wyr^b

/ ____   ̂I • _ |_ l p I • 1 1 ^  • ___•

Podporze przy Krakowie. 3i«o

500
k a r o o w y c h  ( g u m i e n n y c h ) , ,e-
d n y c h  > o ln y c k . p a r o b ^ o w  żo 
n a t y c h ,  k a w a l e r ó w ,  d z ie w c z ą t ,  
c c i  p o o w  d o  A o k a j i tw a ,  o g r o d u ,  
k u c h n i  i  t .  d  od Nowego Roku mu 
te dostarczyć B iu r o  p o ś r e d n ic tw a  
B r o n i s ł a w a  K R A S I C K I E G O  
w  K r* k > w ie ,  u l. S z e w s k a  15 — 
Zamówienia przyjmuje jeszcze tylko 

l f i  dni j i8 3  l 3

Oliwne agencye
ustanaw ia Towarzystwo asek. życiowe 
we wszystkich większych miejscowo
ściach Galicyi. Zgłoszenia pod „M. A. 
2000“ poste restan te  Lwów. 3 isi i a

Żołądki cielęce
kapuje po rujw yższyct cenach za gotowkę 
Leop Sairel, Teolltz-Schtinau, handel ikór Ba
rowych i wyprawionych. 3173 1 8

Największa

OWOCARNIA
p r z y  u L  S z e w s k i e j  l. 2 5 ,

poleca na post dwa razy w tygodniu 
ś w ie ż e  r y b y  m o r s k i e ,  oraz r a e -  
e s n e  k a r p i e  i  s z e z o p a k l  o 20%

taniej niż gdzieindye^
Poleca również rozmaite m arynaty, 

jak  ryby w galarecie (puszka zawie
ra jąca od 14— 18 ryb l z lr .) , oraz 
w różnych gatunkach śledzie po nie
bywale niskich cenach. 3i7fl l 3

Porębski & Zimler
w Krakowie, Rynek L. 8,

M a g a z y n  t o w a r o w  

d r o b i a z g o w y c h
i przyborów do kraw>eczyzny

polecają 2990 6 12

N n w i Ń f l i w  t , c .h.  ? i a ,a c h
l i U I I U U U I  jesienny i zimowy.

7 a r  r o d  paziek i AntQnleqo K ra  -.1 ‘ k i e g o  
I A ą U  1 iexierzant0h »d Czortkćw, wy- 

eyła w a i  1 j porze roki miód lipcowy, prz 1 
łny  pra",’J r łwy w 5 kia b lasiankach (w szyst
ko opłatnie) po cenie 7 koi ; miód lipcowy za 
•eną 7 kor. 70 bal. W ysyła również odszcze- 
^ólnione na  k ilka  wystawach miody pitne jak  
laaztelański. panieński, królewski i miodi o- 

w icowe, jak w iśniak, der«mak,_ maliniak, po- 
ziomczak. graszniak jabłczak, wiuop m iik  po- 
rzeczniak t. d. w  5 kig. blaszankach od iwo- 
ty  8 kor 40 hal. do 8 kor. 80 bal (wszystko 
opłatnie). — Cenniki na żądanie bezpcatnie 
i franco. 8n93 3 10

l

L 8748 3189 3 I

Ogłoszenie.
Gmina miasta Wadowice posiada dwa 

obszerne budyniu murowane w bardzo 
dobrym stanie, z których jeden mierzy 
69, a drugi 63 m. długości, oba zaś 
mierzą po 10 m. szerokości, do niedawua 
wynajmowane na pomieszczenie pzeszło 
14u koni wojskowych.

Budynki te z przyległymi do nich 
gruntami odpowiednie są na urządzanie 
aktadow dla celów przemysłowych lub 
na zakłady fabryczne

Gmina m iasta Wadowic ma zamiar 
je wynejąć na  czas dłuższy w miarę 
nmowy, i w rym celu przyjmować bę 
dzi<5 magistrat wnoszone oferty w ter
minie do 15 grudnia 190d r.

Przyjmowane będą także i oferty na 
zakop® J jf loego lub obu budynków.

Oprócz lego ma gmina do wydzier
żawienia a*oło 150 morgow wiklin 
odaowiednl*^ t g wyrobów koszykar
skich i do Innych 'eiow —  po którą 
to dzierżawą rów ileż w powyższym 
terminie oferty wnosić mołna.

Bliższych wyjaśnień aJz.eli na żąda
nie magistrat miasta Waaowice.

wszelkiego rodzaju przyjm nie, tudzież 
dostarcza bardzo tanio wełny srayr- 
neńskiej we wszelkich barwach, craz 
materyj dywanowych i odpowiednich 

wzorów 8158 9.10 
HELENA NY IBY

w B ialska 7 * n n trb * rr  9.

K S I Ę G A K N I A

S. A . Krzyżanowskiego
w Krakowie

poleca

Największą wypożyczalnie 
nut muzycznych

istniejącą od lat 34, zawsze w naj
nowsze utwory zaopatrzoną —  na 
fortepian i innn instrument* i do 

śpiewu-
W arunki abonamentu roztyła u ę  na 

żądanie franoo i gratis. hoss 4 s

Poszukują zajęcia w biurach
dwaj rutynowani urzędnicy z b iur f»- 
bryezDyeh i z gospodarstw rolnych. 

Zgłoszenia przyjm uje Administracya 
N. Reformy® pod literam i U .  b  

1138 4  0

Pomieszczenia
t  w iktem pnsznknję w Podgórza lnb w bli- 
jkośoi najlepiej w dama, gdzie władaj języ 
zykiem niemieckim lab francuskim . Zgf 
nia pod . .2 0 0 “  przyjmuje Gł. Agenoya Dzien
ników, Kraków, PI Jlaryacai 1. » 8163 9 2

l i  60 ct. not Kilo HerhalDitóff
poleca

Cukiern ia  Adama Piaseckiego
F l o r y  a b "  h a  a , H o t e l  D r e z d e ń s k i ,  

  D ł u g a  10. K r a k ó w .  3 U 3  a 8

W ielia sklep
przy a l .  U r o d z k i e j  w b. dobrym 
panscie jes t na w y a p r z e d a i  l a b  
i n t e r e a  p r z e d ś w i ą t e c z n y  zai az 

J o  w y n a j ę c i a .  8154 2 9 
Wiadomość: F  Lubański, R yrek 29.

J t  B I L E B

d. A R M A T O W I C Z
Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skład wyrobów z ł o t y c h  1 
s r e b r n y c h  najgnstowniejszych 
w największym w wyborze.

Zamiana, tudzież napraw a bi- 
żuteiy j su m in n a  i punktualna.

Chiński* srebro po cenach fa
brycznych ua składzie.

2809 8 O

Woisy do konceaonowanej przez Wyso
kie c. k. Namiestnictwo

Szkoły modnlarstwa
EMY SKWARY
rozj oczęły się. Knrs trw a 10 miesięcy, 
po ukończeniu którego otrzym ują uczen
nic* dyplomy, upoważniające do prowa
dzenia roodniarstwa samodzielnie Na 
żądanie udzielać się będzie dla panie
nek inteligentnych oddzielnie lekcyj 
zbiorowych, oprócz praktycznego i teo
retycznego wykształcenia. — Bliższych 
inforraacyj udziela Salon mód „Iris-1, 

ul. Wlśina 2. 8149 s a

M  k o m i s .  Z a k ł a d z i e
S P R Z E D A Ż Y  i K U P N A  

H  T e le a z n lo k ia j
przy ul. Szewskiej Nr. io. i. piętro,

są .anio do nabycia: G arnitury mebli salon. 
v, s ty la  „baroc“, , renesans'' „seeesya-1 i t. p. 
Kilka sypialni i js ls in *  stylowych, Sekretarki 
Zegary (antyki) Św iecznik piękny wenecki 
Szachy z kości słoń artystycznie rzeźb., Obra 
zy stare i 9 Jn liusza Kossaki* Kase*a srebra 
nowego na 19 osób siołow., deser i kawow., 
Lnstra (antyk), Kandelabry srebrne i i  bronzs 
antyk i nowoczesne, k ilkanaście przedmiotów 
"iah., S Fortepia ly  dobre Biura, Salonki i t. p., 
Salon kompletnie urządzony mahoniowy kryty 
ad. aszuem  i s ty la  „Em pir“, 2 Szafy mab 
ładne. Garderoba męska i da*nska P ianino 

dobre. 1962 37 O
ła k ła d  przyjmuje p ow yższe przedm ioty w kom is.

EKSTRAKT O B M O W Y
io  far l o r a i a  s i i y o l  K łosów

wynalazku J u l i a n *  J o z e f o w l o s a ,
perfnm iarza z W arszawy.

Je s t to najlepsza roślinna .arba, którą 
można w przeoiąga 10 m inat afarboy só 
posiwiałe włopy na koloi c z a r n y ,  b r u 

n a t n y ,  s z a t y n  i b l o n d .
W Krakowie n nrm  F HanaV i Spół., 

Heim i Spółka fi. W i«idda i Fr. Io- 
poth i Spół. — we Lwowit a  J . Prii d rc h  

A. Beacock, al. H etm enes » Nr. 4, P iotra 
Mikolascba i Ski i u Ig. Jah la , het. i  urop.

Cena Gakona 3  k o r o n y ,  flakoniki 
próbne k o r .  1 * 3 0 . 237 11 12

Główny skład: 
j f w W arszaw ie, ul. Nowo S en atorsk a , L. 2 .

pożyczki am o rty zacy jn e  na I  i I I  
m iejsce, ew entualn ie  k  m w erty e  ty ch 
że, na  dom y czynszow a, posiadłości 
g iu n to w c, c iała  tab u la rn e , fab ry k i 
etc. do wysokości s/ 4 części oszaco
wanej w artości, p rzeprow adza w  prze- 

ciąuu  dni 14

Agennya Bankowo - Komisowa
w iv j«strze  handlow ym  pro t. firm a 

W  Jftśle, 3937 10 21

Dra Jana Begieca -
Zakład ortopedyi, massażu i gim nastyki^ 

ó  leczniczej <j>
( ?  przyjumje lo leczenia chorych ze zboczeniami w budowie ciała, oraz (i)  
(!) z odpowiednimi chorobami wewnętrznymi. ( j)
Q  W yrabia g-usety, oraz inne przyrządy ortopedyczne. /I \

, Lila zamiejscowy, h, potrzebujących leczenia ortopedycznego, pensyonat. -L 
fj K r a k ó w ,  u l . S z p i t a l n a  1 7 . 2831 io io X

( k y o e o o o o o o o o o o e o o e o o o e o o o o e o

Stanisiaw Piotrowicz
py marz 1 alodiapz

ul. Floryańska 8, 
przedtem A. SZKLARSKI

pracownia różnego rodzaju uprzęży, 
siodeł i kutrów, oraz przyborów do 

podróży.

Cenniki ilustrowane na żądanie 
opłatnie, 2539 9 o

d  j t  ł  t o  F * x y s J « : a
i t e n u g r a f i s t k e . p ln z ą c a  n r  n i  " s z y n ie , i  burhalteryą obeznana, biecłs w języka 
niemieckim 1 węgierskim w słuw.e i piśmie, mówiąc \ ta»:i po p-lska, nbe-rie zatru 
dniona >, wielkim wiedeńskim lom a fabrycznym, z powodn przesiedlenia się je j rodzi
ców, poszaje umieszczenia w Krakowie. — Zgłoszenia pod „ W . Y. 7040** przyjmuje 

K n t lo l f  N o s s e ,  W ie d e ń  I . ,  k e i l e r N ta t t e  3 .  3 .72  1 3

1

l Jrzez Inatytat chemiczny c. k. Uniwersytetu lwowskiego bauans i za
najlepsze uznane

t u t k i  i  b  b i b u ł k i
^  o  n i  i  ^

g b i  ■ *  r r « < /  !’•  w » i ngw Zw * Wa a  r%*m/. 1*wa
fc z k n l j  i i id a w a j

9810 12 25

n

M « n e e a y o n o i .ra n « i

S  I X J  R  o  * v
p isan ia  i pow ie lan ia  na  manzyuach \

BRONISŁAW A KRASICKIEGO
Kraków, ul. Szawaka Nr 1 5 , 1. p. nad cukierni; P. Kondolewlcza.

przyjmuje wszelki* m*uuskr\  ̂ts , podania, m atrak ty , praiokoły, okólniki p/ogram y, w  
proszenia, sprawozdania, roi t.fttra loe, opisy pat»niów, koperty, ogłoszenia kartkowe 
wszelkiego rodzaju »  językach, łacińskim, polskira, fran askim, „lemiookim i angielskim 
do przepisania i powielani dc k ilkaset razy 'W ykonanie staranne Ścisła Jyskrecya.

Ceny przystępniejsze, aniżeli gdzieindziej, bo iuuo biuro liczy 80, my zaś 1' atymy 
>• tylko 50 -entów za a rk as t pisma maszyuowego, 2 arkusze *ej ‘ mej treści 1 K A  

ą a .  60 b, 5 arkneza te j samej *rcici 1 K 90 h, 80 do I .‘O etroń tylko 8 K ŚC'
100O stror tylke 8 K ^

Z akład posiada 8 masz) B Łajnowszych aystomów, rfcay sa  oayzta ,  '
k  4>y» w yrasiate i bazbłędn* wykonanie prac powUrzoorob c ,4>V

* =159 2 8 ^  ^
A*

« .
«& H e r b a t a  % B r o d ó w !  ^  (ir  dow iae dawna zo tw oj d o b r o o l. z ip a o h o  zaaaą  p r a w fr :» -

H ER b A TĘ  R O S Y JS K Ą
zbiorą m ajow ego , poleoa h » n d o l

!. H  • A d  J t n o  o  w J  c z a
^  “ r o d *  o U na pograniosa rotyjakiem11 •» O

1 fun t ■iF*r IIIJnoJ“ barazo d o b r e j .............................. złr. 1.40
far* „Melangp do I rsnoii“ w oryg. opak., najlepszej 2.5C

1 fon* „InjDerlal ‘ cesarskiej, w orygina.nem opakowania 8 6ó
1 font .Okriioh6w“ ■ najlepszych herbat kwlatewyoh . l-£*

--------------------------------  ——— Kbwo Cnylon, znakom1 r,a f»anoo 5 k i l o ..........................#•--
9  H e r b a t *  * B r o d ó w l  •  Grzybki I *4wskie tagoi .czns 1 k i l o ...........................*łr. 8 —

xxso<joooousocxs<xxxxs« aocooo< 3oeiii'30ooooocooc ' l o a n o n n o o t ^ i o f l o o t  
Zaleoona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie g

Szc/.awa alksliczno-^odowa zawierająca części składowe chemiczne, jak: y
X
X

iWoda Bilińska
wyrobu naszego, beaącego p0<I Controls. KomiByi przemysłowej To-

warzyst^* lekarskiego.
Używaną bywa w zgadze, klirczach i jrznwlekłvch Katarach żołądka,

z dobrym skrtkiem .
Cena f l a s z k i  w Krakowie 15 ct.

Do naDycia w aptekach i drogueryach, skład dla L w o w a  w aptece
j. w.wiór.ki.So. K Rząca i chmurski w Krakowie,

,5 go O wł*ś(fini«i0 fpi nryki wód mineralnych.
■ ,«OC<XxXXXXXXXXX>"C'?O^OCOOOOłXX

N i N i t i w f e  roztaz J f  ^  c. i l  Apostolskiej Mości.

X X X V I .  c.k.  L o t e r y a  p a ń s t w o w a
na wspólne cyw ilne cele dobroczynne tej połowy państw a.

T a  l o t e r y ^  " v * /  * I o o i . e
jedyna w Austryr prawem dozwolona —
v t r y f f i > a n .  ł j o t < S ' i ł «  w ogólnej dości al. 9 8 0  koron

GŁÓWNA o g r a n a

200.000
K O R O N  ( J O T Ó W K Ą .

Uląęnienie nastąpi nieodwołalnie 15 grudnia, 1904- r,
L o s  k o s z t u i ®  ■£ k o r o n y .

Losy są do nabycia: W oddział® loteryj państwowych, NVledcń. III., 
Vordere Zollamtbstrasse 7, w kolekturiph lOLeryjuych, trafikach, w urzę
dach podatkowych, pocztowych, te ieg rpucznych i kolejowych, w kantorach 
wymiary itd. — Dla kupujących losy P ny giy za darmo. aiSA a io 

Przesyłka losow wolna od opłaty pocztowej.
Z c. k. Dyrekcyi dochodow loteryjnych.

Oddział loteryj państwowych.
U

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w  K rakow ie , u l. K a rm e lic ka  (id 
poleca ca sezon jesienny: 

Szczepy owocowe w doborowych ga
tunkach; krzewy owocowe i ozdobne. 
W ielki wybór roślin doniczkowych, palm 
wszelkiego rodzaju; sześć par W aw rzy
nów ogromnych rozmiarów po nader 
nmieraowanej cenie. CebulKi hyacyn- 
tów po cenie 20, 26 i 30 h; do sadza
nia w grancie 16 h za sztukę; tu lipa
nów po 10. 12 i 16 h za sztukę. Kłe- 
cze konwalii, których mieć będziemy 
do 80.000 sztuk; do pędzenia 20 kor., 
zaś do posadzenia w gruncie fi koron 

za 1000 sztuk. 2764 io o 
Cennik na żadanie przesyła się opłatnie.

P o s z u k u ję  w ■
(Dworku) w obrębie 1— 2 milowym kcło 
kraknw a. Zgłonzema adw. MarOWSki, 

Ropczyc*. aiM 8 a

Basztowa 26( I. p.
P o k o J *  t  komioriem amrblow z *<u*m 
otrzym aniem  na  czas dfniszy i hrótssy. — 

O biady  hygieniecne w duma i aa  miast*. 
8155 9 ]2

5 kg. Koszyk z a ......................... K 3 20
5 kg. bary łed k ę  . .na stoi. bieiego . K 6--
5 kg. snszonych ś l iw e k .......................... K 4’40
wysyła opłatnie do każdej poczty za zaliczką

Jan Stefanovó
C u g . t t s i t s b l r  h e n  (Poł’id. W ęgry) 

3090 5 20

D r z e w k a  i K r z e w y
ew ooow t i osdobna

najlepsze, stosunkowo najtańsze, poloca
JU L IA N  br. PR U N IC K I  

P O D H O R C E  obok S T B T J A .
a*93 Cenniki na żądanie darmo. 7 i*

Adolf Pion
udziela 3889 8 19

Lefccyj Tańców
* so lo v  ^ c h  i  s a lo n & ^ y c li

n siebie w domu, w domach prywatnych 
i pensyonatach

Kraków, ul. Floryańska 4; I. piątro.

>M » » M  — —  — — —

2f i p e l a 3 r y s p r z E  ł a ź
M SSI

Hf
X  O B U W I A  wysortowanego o 50% t_ 
f i  niej z powodu prseniM ienia sklepu z nu- 
i  cy Grodzkiej 38 na B y n a k  19. 

x  Z poważaniem
S  3018 ó 8 H atn . M e ttirr.

Ł  7991 3121 2 1

O b w i e s z c z e n i e .
Auy zapezpieczyć rozwożenie przed

miotów należących do ska~bu wojsko
wego, dostawę doróżek i koni z npr<ę- 
giem tak  dla c. i k. wojska, jak  i dia 
obrony krajowej dla stacyi Krakowa 
z  Podgórzem na czas od 1 stycznia do 
31 grudnia 19(Jf>; odbędzie się d u l »  
21  l i a t o p a d a  1 0 0 4  o godzinie 10 
przed południem w c. i k. magazynie 
żywności w Krakowie publiczna roz
praw a oiertowa

Bliższe w arunki jak  i dla rozpraw y 
tej przygotowany zeszyt warunkowy, 
można przejrzeć w godzinach urzędo
wych w c. i b. magazynie żywności 
w Krakowie, bastyon IV ,

Z c. i k. Intendentury I. korpusu.

PENSYONAT
dla niemych, głuchoniemych jmks 
jących się i niedołężnych dzieci

LEONt i a. e. m n m m
( s r t  drań., tea tru  miejskiego w Krakowie,

20i Kraków, ul. Długa Nr 13. 46 sl
U dzie lam  ta k ż e  lekoyj d y k ty i i de- 

k lam ac y i zbiorowo i oddzielnie.

H a p a z y n  k e d

R. B E D N A R SK A
F i o r y a ń s k a  4 4 ,  

poleca na sezon zimowj kapelusze go
towe w najnowszych fasonach i t ik o 
wi przyjmuje do uorania po niskich 

cenach 2006 10 12

Marmolada morowa
sprzedaje k r a j o w y  Z a l u B d  «*'«»•- 
wulezj w laleisczyfattfl p» 1
kor. 20 liai. kilogr, doco Z rU aocyk ł. 

3157 8 10

Tokarz
do robót drewnianych znajdzie staie. 
zajęcie w fabryce mnszya i odlewam i 
żelaza E J . B r e d t a  i  S p ó ł k i  

w  O t t y n i l .  *171 2 1

I t f f U u i i Ć Ó  I K o ł d r y  m  p u o h u  w iet 
1 1  U W  U d u  i  i gpńd jednakowy do nżji 
b obn stron, nad iw y ria i ledsiutkis i ciepł p>' 
*łr. 16-50, 18, 20 do 92; K o ł d r y  * t ł * t o  ~ 
J e d w a b n *  po złr. 90, 25, 30 dc 40 do a s  
ty c ia  tylko r  specyalnej pracowni to ider i 

ateraoów J ó s a f *  8 o h o * t * r a ,  1 * 5 “  tsL 
K o p e r n i k *  6 .  98 zu .)

c. k. uprz galfc a k c y n e g o

p r . j

ca ii
w  K ra k o w i

kupuje i sprzedaje pod v . 

niejszem i w a m n k fim
papiery wRrt*>^óit"'?*,

vtydaj6

3 % %  ^ i y g a a t y  k ?-ą  .
'-/* przyjasiije

tiki ksi»ćecs.ki rack. 
bieżąc.. 390 *i sa

przyjm uje d e p o z y t ą  w a r t o f l o t o -
w e  do p rzech o w an ia , udziela u -  
U c js k i  na pap iery  w artościow e i 
u skutecznia zlecenia na  z d k u p a tu  
lub a p y z w  efektów  na gi iuach 

krajow ych i zagram czuycli.

Zastawione
uoty i starożytności, w y k u p u j*  filą 
D t i p ł a t n i*  celem zakapna po c«j- 
wy*8eyeh cenach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. 24 95

W każdej wsi
poszukujemy osoby zaufania godnej. goto
wej do objęcia zastępstwu dla artykułu 
bardzc pokupeego Bardzo wielki dochód 
b*z najmniejszego ryzyka i bez kap 
lała. Szczegóły za aarmo. Zgłoś; .nic 
poć „F. S. 545“ przyjmnje Henryk S >':s- 
Tw, Wiedeń, I., Mroiizelle 11. 391* 10

TA N IEJ NIŻ ODMBKOLWIEJ ̂ * 1
G ł ó w n e  w u r * s *  o g ó ł e m  4 « 0 - 0 0 A  K .
Ciągnienie ja* dnia ™ i 18 tego miesiące 

C a łe  p r o m e sy  w eg . lo so w  » * * » >  'w y c h , g łó w n a  w y g r a n a  800.00C  K pc t l  5 0  Ł.
P r o m e s y  4*1, w e g . loeo'. h ip o te c z n y c h , g łó w n a  w y g r a n a  7 0  0 0 0  K p o  S CO E
P ro m es' 3 " ,  )«»*ow kCfedyi >ien? a r. 1 8 8 0 . g łó w n a  w y g r a n a  9 0 .0 0 0  K do 4 5 0  K

S a s y s t l  l e  S  p ro m esy  r n e m  t y l k o  1 8  K .
O rygin aln e śe iś ie  podłng nrBędowego d e ien o eg o  bursa  lub n* d egod s,. sp łs ty

miesięctUR.
Dem bankowy i kantor wymiany I 6 K . I C T  I U B A I B ,  W łe< lsa , IX .,

W t n r i u i s r s t r s s s i  3 7 .  3 Lei 8  S

Parowa fabryka mydła i m y a e łe k  toaletowych
założona w r. 1674 — nod firmą

M IM  B8MKHI iiW IE
poleca swoie znane z dobroci

MYDŁA DO PRANIA.
S p«eyaln le po lecem  g s tu n k l zaop a ^ zo n e  

m arkam i ochronnem i i firm ą, jak

Myciu z syreną 
Mydło s Krikusem 

Mydło karawanów" t wielbłądem.
M ydła m e jo w - i  bn są ‘'ad aw rezaj 
d lsteg u  n ajta n a ia

Marki te  bywaja naślado
wane, dlatego proszę żądań 
wyraźnie mydła do pranie 
tylko z powyżnzemi m ai 
kami i r  moją firmą, wyci
śniętą na .  utdym kawałko 

yda.ne 1 ossceędi"
Do nabycia wa-eoaJi

798 *6 O
“i.

Z D rn k a rn ; L ite ra ck ie j (przedtem  Dod f^imą Nowa D ru k a rn ia  ja g ie llo ń sk a ) w K rakow ie, ul Jagiellońska 10 Rządca Drukarni L K (tonfii

^


